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Przez Polskę przebiegnie

wielka gwiaździsta sztafeta
pokop i przyjaźni młodzieży świata

Najwybitniejsi młodzi przodownicy pracy

nieść będą pozdrowienia i meldunki 
na IV Światowy Festiwal

w Bukareszcie
DNIACH 13—18 bm. przebiegnie przez Polskę

Warty
Lipcowe
zaciągnęli
robotnicy

Szczecina

— ZOBOWIĄZANIE lip ­
cowe realizujemy — mówi 
Zenobia PŁACHECKA, ro­
botnica manipulacji w Szcze 
cińskich Zakładach Włókien 
Sztucznych. — W ostatnich 
dniach przed rocznicą 
PKWN i  Konstytucji dam z 
siebie tyle, ile potrafią.

Na Warcie Lipcowej zobo­
wiązują sią podnieść moją 
normą do 157 procent.

BRYGADY MŁODZIEŻOWE 
PIERWSZE NA 
WARTACH LIPCOWYCH 
W SZWS

\ \ J  DNIU wczorajszym część za-
v Jogi SZWS w Żydowcach za 

ciągnęła Warty Lipcowe. Pierw­
sza stanęło na warcie brygada 
młodzieżowa im. Wandy Wasi- 
■nwskiej, z manipulacji:

*  otoczymy maszyny socjaii- 
•tyczną opiekq

*  wydajemy bezwzg!ędnq wal­
kę odpadkom

*  podnosimy do najwyższych 
osiqgalnych granic produkcję 
pierwszego gatunku

*  nie stracimy ani minuty, przy 
chodząc punktualnie do pracy

-  oto cel młodzieżowej Warty 
Lipcowej brygady, której przewo­
dzi FARYNIARZOWA.

Na wartach stanęły również 
młodzieżowe brygady im. Feliksa 
Dzierżyńskiego i Małgorzaty For­
nalskiej oraz 35 pracowników 
manipulacji.

W przędzalni zaciągnęła War­
tę Lipcową brygada Mariana Za­
krzewskiego.

150 ROBOTNIKÓW HUTY 
NA WARTACH

4 ry BRYGAD wydziału wiel-
1 kich pieców i cały wy­

dział transportowy Huty Szczecin 
stanął wczoraj na Lipcowych 
Wartach. Ogółem 150 robotników 
huty pełni dotąd Warty.

Cełem Wart jest podtrzymanie 
planu. Przez pierwsze dni lipca 
huta planu nie wykonywała, głów 
nie z powodu awarii. Obecnie hut 
nicy nasi wyszli już ponad plan. 
Ten poziom utrzymać i przekro­
czyć, oto cel hutniczych Wart 
Lipcowych, (k)

W“

im. Nowotki, wyrabiający 220 
proc. normy, Danuta Szura, 
kierownik młodzieżowej bry­
gady produkcyjnej Zakł. 
Sztucznego Włókna w  Gorzo­
wie, wyrabiająca 120 proc. nor 
my oraz Jadwiga Swiczewska 
— przodująca nauczycielka z 
Dychowa, odznaczona Srebr­
nym Krzyżem Zasługi.

W  Poznaniu m e ld u n k i p rze jm ą i 
pow iozą do Bydgoszczy, do łącza­
ją c  do n ic h  m e ld u n k i m łodz ieży po 
zna ńsk ie j, w ro c ła w sk ie j i  szczeciń­
s k ie j, rów n ie ż  w y b itn i p rzo d o w n i­
c y  pra cy  m . in n . Ł a w n icza k  z za­
k ła d ó w  im . S ta lina  w Poznaniu , 
k tó r y  w y k o n a ł ju ż  d w u k ro tn ie  
p rzyp ad a jące na n iego zadan ia w  
P la n ie  6 -le tn im  i K n a p sk i, p rzo du ­
ją c y  agronom  POM w W ągro w i- 

- cach.
wielka gwiaździsta sztafeta pokoju I przyjaź- W  o s ta tn ie j zm ian ie  sz ta fe ty  cen 
ni, niosąca pozdrowienia i meldunki miodzie- 

żv polskiej na IV  Światowy Festiwal Młodzieży i Stu dzieiy czechosłowackiej pobiegną
,  . .  _  , • i c>t i  ■ 1 nu  In n . w y b itn y  m ło d y  przodow -dentow w Bukareszcie oraz przekazane w Słubicach n ik  p ra cy, h u tn ik ,  poseł na se jm

przez młodzież niemiecką braterskie pozdrowienia J *Lslnl
dla uczestników festiwalu od postępowej młodzie- przo do w n ik  n a u k i i p ra cy  społecz 

zy szesciu krajów: Szwecji, Danii, Norwegu, Finlan- k ie j  -  Le dw oń oraz czo łow y ko- 
dii, Holandii oraz Niemiec.

Podobne sztafety podążają do Bukaresztu na uroczy 
stość otwarcia IV  Światowego Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów z różnych stron świata.

PRZEBIEGAJĄC przez go, o realizacji zobowiązań
nasz kraj sztafeta zbierze produkcyjnych, społecznych i 

jednocześnie wiezione przez sportowych, o nowych zespo- 
gwiaździste sztafety terenowe łach artystycznych, o wzmożo- 
meldunki i pozdrowienia od nej pracy kulturalnej, o - tym 
młodzieży polskich miast i wszystkim, czym wita mło- 

wsd 1 przekaże je młodzie- dzież polska IV  Światowy Fe­
zy Czechosłowacji. która stiwai w Bukareszcie, 
poniesie je ku granicy Wę- Na 3—4 dni przed startem 
gier. Sztafeta przez Węgry każdej sztafety wojewódzkiej 
a następnie Bułgarię dotrze pobiegną sztafety gromadzkie, 
do gospodarzy festiwalu — gminne i powiatowe, 
młodzieży rumuńskiej^ Województwa nie leżące oa

trasie sztafety centralnej, za- 
W  ca łe j Polsce setki tysięcy m ło  wj0Zą meldunki do najbliż-
otv wATmin nfC?lnl w wtPIlCIPl , ... , ,szych punktów etapowych 

sztafety centralnej.

la rz  po lsk i — K ró la k .

Komunikat informacyjny 
o Plenum Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP). Agencja — o zbrodniczej antypartyjnej 
TASS donosi: 1 antypaństwowej działalności

W dniu 10 lipca br. dzień- Ł. P. Berii, która zmierzała 
nikł ogłosiły następujący ko- do podważenia państwa ra- 
munikat informacyjny o Ple- dzieckiego w interesie obcego 
num Komitetu Centralnego kapitału 1 znalazła wyraz w 
Komunistycznej Partii Zwiąż- zdradzieckich próbach posta- 
ku Radzieckiego: wienla Ministerstwa Spraw

. . . . . . . .  . . .  , Wewnętrznych ZSRR nad rzą-
W tych dniach odbyło się dem i Komunistyczną ■ Partią 

Plenum Komitetu Centralnego Związku Radzieckiego, posta- 
Komunistycznej Partii Zwiąż- „ owlto — usunąć Ł. P. Beri? 
ku Radzieckiego. z KC KPZR 1 wykluczyć go z

Plenum KC KPZR, po wy- szeregów Komunistycznej Par- 
słuchaniu i omówieniu spra- t ii Związku Radzieckiego, Ja- 
wozdania Prezydium KC — ko wroga partii komunislycz- 
towarzysza G, M. Malenkowa nej i narodu radzieckiego.

Uchwała Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). W prasie ZSRR, po rozpatrzeniu lnfor- 
radzieckiej opublikowany zo- macji Rady Ministrów ZSRR 
stał 10 lipca br. następujący w tej sprawie, postanowiło: 
komunikat: 1( usun9i Ł P Berl? a

Z Prezydium Rady Najwyż- stanowiska pierwszego zastęp- 
szej ZSRR. cy przewodniczącego Rady

Wobec ¿ego. że w ostatnich st̂ Z l. m inistra 9praw wewnę­
trznych ZSRR;czasach ujawniono zbrodniczą 

antypaństwową działalność Ł.
P. Berii, zmierzającą do pod- 2) sprawę o zbrodniczej 
ważenia państwa radzieckiego działalności Ł. P Berii przeka 
w interesie obcego kapitału, zać do rozpatrzenia Sądowi 
Prezydium Rady Najwyższej Najwyższemu ZSRR.

8. H. Krugłow -  ministrem
spraw wewnęfrzych ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja Krugłowa ministrem spraw 
TASS donosi: Prezydium Ra- wewnętrznych Związku Socjt- 
dy Najwyższej ZSRR miano- listycznych Republik Radziee- 
wało Sergiusza Nikiforowicza kich.

dzieży w eźm ie ud z ia ł w  w ie lk ie j 
szta fecie , ab y  zam anifes tow ać górą 
ce p ra gn ie n ie  p o k o ju  i p rzy ja źn i, 
p ra gn ie n ie  ożyw ia jące dz iś  całą po 
stępową m łodz ież św iata .

Po przejęciu 13 bm. w 
SŁUBICACH przez młodzież 
■polską meldunków młodzieży 
6 krajów, 6ztafela biec będzie
przez Poznań (14 bm ). Byd- ą i e l DUNKI będą nieśli naj- 
goszcz (15 bm.),__ Warszawę M lpns; Rnnśrńd młodzieży W

Wybitni przodownicy 
pracy —  uczestnikami 
sztafet

(16 bm ), Kielce (17 bm.), Sta- 
linogród 17 (bm.) do Cieszy­
na, gdzie w dniu 18 bm. prze 
każe wszystkie meldunki i 
pozdrowienia sztafecie CSR. 
która poniesie je dalej.

Sztafety z województw 
szczecińskiego 
i wrocławskiego 
w drodze do Poznania

PIERWSZE gwiaździste szta­
fety z gromad, gmin i po­

wiatów wojew. wrocławskiego 
i szczecińskiego wyruszyły już 
10 bm., aby w Poznaniu prze­
kazać sztafecie centralnej mel­
dunki o rozwinięciu i pogłę­
bieniu szkolenia ideologiczne-

1 lepsi spośród młodzieży. W 
pierwszej zmianie sztafety 
centralnej, która w Słubicach 
przejmie meldunki od mło­
dzieży niemieckiej, znajdzie się 
trójka młodych przodowników 
pracy — Jan Rogalski, dele­
gat na festiwal i przodownik 
pracy z Zakładów Metalowych

ŻNIWA trwają w pełni. 
Traktorzyści z POM-u dokłada 
ją dużo starań, aby pomóc spół 
dzielcom w wykonaniu zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia Swiąta 22 Lipca. Ukończe­
nie żniw wszystkich zbóż do 
dnia 22 lipca, odstawa 60 proc. 
zboża dla państwa do dnia 25 
lipca oraz wybudowanie nowej 
owczarni jeszcze w roku bieżą 
cym — otc zobowiązania spól- 
dzielcóio w Kozlowie Bisku­
pim. „

Na zdjęciu: Spółdzielcza bry 
gada kobieca w rolniczym ze­
spole spółdzielczym Kozłów 
Biskupi vj pow. sochaczewskim 
ustawia żyto bezpośrednio za 
snopowiązalkami, (CAF;

Niewzruszona jedność partii, 
rządu i narodu radzieckiego

Artykuł wstępny „Prawdy“ zbrodniczej antypartyjnej i 
'  'ańtypaństwowej działalności 

Ł. P. Berii, która zmierzała 
MOSKWA PAP. W artyku- Rząd radziecki, prowadząc do podwazenja państwa ra- 

le wstępnym pt. „Niewzruszo- nieugięcie i  konsekwentnie po azteckiego w interesie obcego 
na jedność partii, rządu i  na- litykę pokoju, niejednokrotnie kapitału i  znalazła wyraz w 
rodu radzieckiego” ’’Prawda” oświadczał, że wszystkie nie- zdradzieckich próbach posta- 
pisze: , rozwiązane, sporne problemy •wienia Ministerstwa Spraw We

Pełen niezłomne) potęgi t S S m  S S u ,"
twórczych sił K raj Rad zdecy między zainteresowanymi kra Radzickiego, postanowiło
dowanie kroczy naprzód dro- jami. Oświadczenie to spotka- _ usunąć Ł  P Berie 7 KC
gą budowy komunizmu. Wcie- lo si? z jednomyślnym popar- KPZR i wykluczyć go z sze-
łając w życie uchwały X IX  Ciem i aprobatą wszystkich na regów Komunist.vc7npi Partii
Zjazdu Komunistyczna Parte rodów. Nowa ’ pokojowa,, in t- 3 e S o ,  jako
Związku Radzieckiego pod cjatywa rządu radzieckiego, w,roga parlI1 komunistycznej 
przewodem swego Komitetu doprowadziła do dalszego u- s narodu radzieckiego."' 
Centralnego zapewniła potęż- mocnienia pozycji międzyna-
ny rozwój wszystkich dziedzin rodowej Związku Radzieckie- Prezydium Rady Najwyższej 
gospodarki narodowej. Reali- go, do wzrostu autorytetu na- ZSRR, po rozpatrzeniu infor-
zując gigantyczne zadania bu 6zego kraju, do poważnego roz niacji Rady Ministrów ZSRR
downictwa komunistycznego, woju światowego rućhu na w tej' sprawie postanowiło: 
naród radziecki jeszcze bar- rzecz utrzymania i utrwalenia 1) Usunąć Ł  P Berie ze sta 
dziej zespolił sią wokół partii pokoju. nowiska pierwszego ¿stąpcy
i rządu. Nieustannie umacnia Inny obraz widzimy w obo- przewodniczącego Rady M ini- 
się potęga ekonomiczna i ob- zie imperialistycznym. Widzi- strów ZSRR i ze stanowiska 
ronna naszej ojczyzny, osiąg- my tam dalsze zaostrzanie się ministra spraw wewnętrz- 
męte zostały znaczne sukcesy ogólnego kryzysu kapitalizmu, nych ZSRR; 
w dziedzinie dalszej poprawy niepohamowaną ekspansję i  po
warunków życia robotników, litykę bezczelnego dyktatu ze ,2) sprawę o zbrodniczej dzia 
kołchoźników, inteligencji, strony imperializmu amerykań ■®‘nosc' P- Berii przekazać 
wszystkich ludzi radzieckich. skiego, wzrost sprzeczności _ro2P®traeńia Sądowi Naj- 

Mamy potężny przemysł so- między krajami kapitalistycz- wyższemu ZSRR. 
cjalistyczny, wszechstronnie nymi, pogłębiającą się coraz Zdemaskowany obecnie 
rozwinięty przemysł ciężki — bardziej pauperyzacją szero- wróg narodu Beria za pomo- 
główną podstawę ekonomiki kich rzesz ludzi pracy. , cą rozmaitych karierowiczow-
socjałtstycznej — nieustannie Tak więc cały bieg wyda- skich machinacji wkradł się w 
wzrasta produkcja naszego rżeń dziejowych świadczy o zaufanie, prześlizgnął się do 
przemysłu budowy maszyn, za nieustannym wzroście sił de- kierownictwa. Jeśli dawniej Je 
pewniając zaopatrzenie wszyst mokracji i  socjalizmu z jed- go zbrodnicza antypartyjna i 
kich gałęzi gospodarki naro- riej strony i o ogólnym osia- antypaństwowa działalność by 
dowej w nowoczesny sprzęt bieniu s ił obozu imperialistycz tg głęboko ukryta i zamasko- 
techniczny. Wielkie sukcesy o- nego z drugiej. Wszystko to wana, to ostatnio stając się 
sięgnięto w rozwoju przodu- wywołuje głęboki niepokój coraz bardziej bezczelnym i 
jącej nauki radzieckiej. Wy- wśród imperialistów i  powo- nabierając niepohamowanego 
soki poziom osiągnął nasz prze duje gwałtowną aktywizację tupetu Beria począł odsłaniać 
mysł lekki i spożywczy. Jest reakcyjnych sił imperialistycz swe prawdziwe oblicze — ob- 
on obecnie w stanie zaspoka- nych, ich gorączkowe dążenie liczę zaciętego wroga partii i 
jać rosnące potrzeby ludności 4o podważenia rosnącej potęgi narodu radzieckiego. Taka ak 
miejskiej i wiejskiej na grun międzynarodowego obozu po- tywizacja zbrodniczej działalno 
cio realizowanej przez partię koju, demokracji i socjalizmu, ¿ej Berii tłumaczy się 
polityki obniżania cen. Odbu- a przede wszystkim jego prze ogólnym wzmożeniem dy- 
dowanc w latach powojen- wodniej siły — ZwiązAu Ra- wersyjnej działalności an- 
nych rolnictwo w większym dzieckiego. Imperialiści szuka tyradzieckiej przez wro- 
>łop;!:u aniżeli przed wojną ją w krajach demokracji i so- gje naszemu państwu między- 
zaopat:zone jest w najnowo- cjalizmu oparcia w osobach narodowe siły reakcji, akty 
,-’ cśnieb/.y sprzęt techniczny, różnych odszczepieńców i zde- wizuje się imperializm m i^zy 

*  prawowanych elementów, ak- narodowy. -  aktywizuje się
u  k,° , -e suKcesy -  to tyw:zują dywersyjną działał- również jego agentura. Sive 

vvni:C trwałego sojuszu K.asy ność swojej agentury. Dzisiaj nikczemnr machinacje zmie- 
rebetmezei i chłopstwa nasze „Prawda”  ogłasza komunikat rzającc do zagarnięcia władzy 
go kram. \vvn k Krzepnącej o Plenum Komitetu Centralne rozpoczął Beria od tego że u- 
nr*v • narodow 7-^RR i nie go Komunistycznej Partii siłował postawić ministerstwo 
•.- •n-e-o umacn;nn a edno- Związku Radzieckiego. W ko- spraw wewnętrznych nad par
c. r. r.a no - ocA.vCznej spo- munikacle tym czytamy: tią i rządem, wykorzystać or-

, ; 7T  ' ' l  rnd; !CC!: , wr  / ’Pu,enuai. KC .KPZR- po wy- gany ministerstwa spraw we-i nk konsekwentnego wcielania słuchaniu i omówieniu spra- Wnetrznvch w centrum i w t*»
w życie polityki ustalonej woz.dania Prezydium KC — «  cenmim i w te

l przez partię komunistyczną. tow. G. M. Malenfcowa »  o (DOKOŃCZENIE NA STŁ l)
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Połączone Plenum Koriiitótu Obwodowego 
I Moskiewskiego Komitetu Miejskiego KPZR 

wspólnie z aktywem partyjnym Moskwy
i obwodu moskiewskiego

MOSKWA (PAP). Agencja Berll do rozpatrzenia Sądowi 
TASS donosi, że w dniu 9 Najwyższemu ZSRR. 
llpca w sali kolumnowej Domu Połączone Plenum Moskiiew 
Związków odbyło się połączo- sklego Komitetu Obwodowego 
ne plenum moskiewskiego ko- 1 Moskiewskiego Komitetu 
mitetu obwodowego 1 mosklew Miejskiego KPZR wspólnie z
sklego komitedu miejsKtego aktywem' przekształciło się w ______  __
partii wspślnle z aktywem par potężną manifestację Jedności plenum o zdradzieckiej działał 
tyjnym Moskwy 1 obwodu mo- moskiewskiej organizacji par- nodcl nikczemnego wroga par- 
skiewskiego poświęcone omó- tyjnej, je j ścisłego zespole- t li i narodu radzieckiego, 
wieniu wyników Plenum Ko- nia wokół Komitetu Centralne- 
mitetu Centralnego Komunl- go KPZR. Referent 1 wszyscy 
stycznej Partii Związku Ra- mówcy zabierający glos w 
dzieckiego. Na posiedzeniach dyskusji stwierdzali, te uchwa-

okolo ła Plenum Komitetu Central- negata — wywołuje oburzenie
n.Qrrrv TiP7R mo oci.fimnn 7nn- r  . . ___ ...

wego ruchu na rzecz utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju.

Komitet Centralny partii 
wykazywał szczególną troskę 
o zapewnienie jedności w kie­
rowaniu partią i rządem dla 
pomyślnego rozwiązania pod­
stawowych zadań budowy spo­
łeczeństwa komunistycznego.

Z gniewem 1 oburzeniem u- 
czestnlcy dyskusji mówili na

plenum obecnych było 
2 tys. osób.

agenta Imperializmu między­
narodowego — Beril.

— Ohydna działalność Be­
r il — tego burżuazyjnego re-

nego KPZR ma ogromne zna­
czenie dla partii, dla całego 

Uczestnicy plenum wysłu- nar()du radzieckiego. Uczestni* 
chall z ogromną uwagą 6pra- cv plenum oświadczali, że uch- 
wozdania 1 odczytanej przez wata p ]enum KC KPZR spot- 
referenta — sekretarza K^mi- ka $ię . z całkowitym poparciem 
totu Moskiewskiego KPZR j aprobatą we wszystkich or- 
Mlchajlowa uchwały Plenum ganizacjach partyjnych.
KC KPZR o zbrodniczej anty- b J /  ■■ *
partyjnej 1 antypaństwowej Uczestnicy plenum Jedno- 
dzialalnoścl Beril. Dając wy- myślnie podkreślali, że Korni- 
raz jednolitej woli całej mo- tet Centralny Partii w ciągu 
sk'.ew:»kiej organizacji partyj- ubiegłych 4 miesięcy, po zgo- 
nej, uczestnicy plenum przyję nie J. W. Stalina, zapewni! 
li zgodnymi długotrwałymi niezakłócone i prawidłowe 
oklaskami uchwałę Plenum KC kierownictwo całym życiem 
KPZR, w pełni aprobującą kraju, dokonał wielkiej pracy 
jako Jedynie słuszne podjęte w dziedzinie zespolenia par­

cele.) partii, całego narodu 
radzieckiego — powiedział se­
kretarz leninowskiego komite­
tu dzielnicowego KPZR w Mo 
skwie Gulajew. Z głębokim 
zadowoleniem przyjmowane są 
podjęte we właściwym czasie 
i zdecydowane kroki Komitetu 
Centralnego naszej partii w 
celu zlikwidowania zbrodni­
czej antypartyjnej i antypań­
stwowej działalności Beril. 
Sekretarz naro-fomińskiego 
miejskiego komitetu partii I. 
Koplenkin podkreśla w swym 
przemówieniu głęboki sens 1 
ogromne » znaczenie uchwały 
Plenum KC KPZR. Kopienkln: właściwym czasie zdecydo- t li 1 narodu wokół zadań budo ™ ™ °  w

ne kroki Prezydium Korni- wy .komunizmu, w dziedziniewane kroki Prezydium
tetu Centralnego KPZR dla umocnienia ekonomicznej i 
zlikwidowania zbrodniczej an- obronnej potęgi naszel ojczyz- 
typartyjnej i antypaństwowej ny, w dziedzinie dalszej po- 
działainości Beril. Z całkowi- prawy warunków życia robot- 
tą Jednomyślnością 1 z gorącą nlków, kołchoźników, intell- 
aprobatą przyjęto hucznymi gencji, wszystkich ludzi ra- 
oklaskami uchwałę plenum o dzleckich. Wcielając w życie 
wykluczeniu Ł. P. Berii, jako uchwały XIX Zjazdu KPZR 
wroga partii 1 narodu radzie- partia zapewniła potężny roz- 
ckiego z szeregów Komunl- wój wszystkich dziedzin gos- 
6tycznej Partii Związku Ra- podarki 
dzieckiśgo za zdradziecką wentne

pracy ideologicznej oraz mówi 
o konieczności szerszego roz­
wijania krytyki I samokrytyki, 
wykazywania większej czujno­
ści w pracy.

— Partia nasza uczy — 
mówi dyrektor kombinatu 
„Triechgornaja Manufaktura" 
Sewierianowa — że zawsze I 

decho*
narodowej. Konsek- wywać wierności zasadom, wy 
realizowanie przez kazywać przenikliwość polity-

Chłopi woj. szczecińskiego

rozwijają współzawodnictwo
o sprawne przeprowadzenie żniw

i odstawę zboża Państwu
W  WOJEWÓDZTWIE szczecińskim rozpoczęły się 

już wielkie żniwa. Do żniw tych wyruszyło na po­
la spółdzielcze 85 kombajnów samobieżnych (o 72 wię 
cej aniżeli w roku ubiegłym) i 4 tys. snopowiązałek 
traktorowych i konnych.

RÓWNIEŻ większość PGR- spółdzielnia produkcyjna w 
ów j POM-ów prątfgotowała Baszewicach wezwała wszyst- 
należycie park traktorowy. W kie spółdzielnie powiatu do 
tegorocznych żniwach i omło- współzawodnictwa w  jak naj- 
tach w naszym województwie szybszym przeprowadzeniu 
użytych będzie około 5.500 ciąg żniw i omłotów oraz wykona- 
ników. Na polach gospodarstw ni« planu obowiązkowych od- 
indywidualnych, sprzętu zboża st.&w.

działalność zmierzającą do rząd radziecki pokojowej poił- ca»ą. zawsze pamiętać o oto- 
podważenia państwa radzie- tyki doprowadziło do dalszego czeniu kapitalistycznym 1 bu­
ckiego — oraz uchwałę Pre- umocnienia międzynarodowej czujnym. Powinniśmy wyc:ą- 
żvd!um Rady NajwyźszeJ^pozycjl ZSRR. do wzrostu ™ sprawy Beril wn.oskl
ZSRR o przekazaniu sprawy autorytetu naszego kraju oraz polityczne. Ten odszczepien.ee 
zbrodniczej działalności Ł. P. do poważnego rozwoju «wiato-

przeszkodzić sprawie budowni­
ctwa komunistycznego w na­
szym kraju. Jesteśmy głęboko 
wdzięczni KC naszej partii, 
który zdemaskował i unieszko­
dliw ił tego zdrajcę.

Przewodniczący kołchozu 
Borlco“  Ażlrkow oświadczył, 

że żadnym wrogom nie uda 
6lę nigdy podważyć ustroju 
kołchozowego w ZSRR. Chłop­
stwo kołchozowe, wychowane 
przez partię komunistyczną po 
wita z zadowoleniem kroki pod 
jęte przeciwko wrogowi mas 
pracujących — Berii.

Przedstawiciele masowych 
organizacji ludu pracującego 
— przewodniczący moskiew* 
¡klej obwodowej rady związ­
ków zawodowych Wasiliew i 
sekretarz moskiewskiego obwo 
dowego komitetu Kcmsomolu 
Cheldlejew, wyrażając opinię 
milionów członków związków 
zawodowych, komsomolców, 
młodzieży, mówią z gniewem 
o nikczemnych wrogich poczy 
naniach Berii, Mówcy pod­
kreślają zespolenie wszystkich 
ludzi pracy wokół partii komu 
nistycznej, ich gotowość po­
święcenia wszystkich sił spra­
wie zwycięskiego budownictwa 
komunistycznego.

W imieniu inteligencji ra­
dzieckiej, działaczy nauki, l i ­
teratury 1 sztuki, — uczestni­
cy plenum, członek akade­
mii Topczijew, profesor Wow- 
c zen ko, pisarz Simonow mó­
wią o sukcesach nauki 1 kul­
tury w ZSRR, osiągniętych 
pod przewodem partii komu­
nistycznej. Radzieccy uczeni 
pracownicy kultury — powie­
dział członek .Akademii Nauk 
Topczijew — piętnują zbrodni­
czą ąntypartyjhą 1 antypań­
stwową działalność wroga na­
rodu Beril oraz zapewniają 
partię i naród radziecki, że po 
święcą wszystkie swe siły i 
wiedzę pomyślnemu wykona­
niu historycznych zadań posta 
wionych ^rzez XIX Zjazd 
partii.

Odpowiadając na wezwanie 
Plenum KC KPZR, aby ze 
sprawy Berii wysnuć naukę po 
lityczną i wyciągnąć nieod­
zowne wnioski d'a swej dal­
szej działalności, komuniści 
Moskwy 1 obwodu moskiew­
skiego ujawniali i podkuwali 
krytycę niedociągnięcia w pra

dokonuje się maszynami żniw 
nytni dostarczonymi przez 
GOM-y.

PONIŻEJ pode,iemy otrzy-

W powiecie wolińskim do 
współzawodnictwa o jak naj­
szybsze zakończenie sprzętu 
zbóż i wykonanie planowych 
odstaw zboża w  100 proc, we-

mane pierwsze meldunki z po zwala spółdzielnię produkcyj 
wiatów o przebiegu żniw: pą w Mokrzyęy spółdzielnia w

W POW. CHOSZCZEN- Dargpbądziu.
SKJM w pierwszych dwóch p o w ia t ó w  «wenalizuia

Móre npleży jak w jB jrb d «  
ha. Na polach tego zespołu usunąć.
pracuje 18 snopowiązałek- M. in. GOM w Kolkach zle 
Również sprawnie przebiega wyremontował maszyny żniw 
ją żniwa w spółdzielniach ne dla chłopów indywiduai- 
produkcyjnych w Suliszcwie nych z. kolonu Antoniewo 
i Kiełpinie. Na polaeh tych (pow. choszczeński), niektóre 
spółdzielni pracują po 3 sno GS-y jeszcze nie zakończyły 
powiązałki traktorowe. Do przygotowania magazynów na 
żniw wyszły również wszyst przyjęcie zboża, jak np. GS w 
kie kobiety — żony i  córki Gryfinie i Różańsltu. PGR w 
spółdzielców, aby pomóc w Rożnowie i Dębinie ńie przy- 
jak najszybszym sprzęcie gotowały należycie stodół. W 

GS-ie Łobez nie przygotowa­
no sznurka do snopowiązałek, 

DALSZE informacje telefo- \v niektórych GS-ach brak 
nicznę o rozpoczęciu żniw na gwoździ, płótna i pasów do sno 
deszły z pow ia tó^ stargardz- powiązałek. 
kiego, gdzie skoszono na po- . , ,
lach -spółdzielczych 30 ha żyta, Wieś szczecińska walczy o 
chojeńskiego (skoszono już o- terminowy sprzęt zboża i peł- 
kold 400 ha żyta) gryfińskiego ną odstawę pierwszego zboza 
(180 ha) nowogardzkiego, py- dla państwa. Trzeba, aby ist- 
rzyckiego i szczecińskiego. rtiejące jeszcze niedociągnięcia 

Sprzęt zbóż rozpoczęto rów zostały jak najprędzej usunię- 
nież w powiecie gryfickim. te.
Dla uczczenia Święta 22 Lipca A. K-ch

cy organizacji partyjnych 1 ra­
dzieckich w dziedzinie budow­
nictwa gospodarczego i wycho 
wania komunistycznego.

Na plenum przytaczano kon 
kretne fakty świadczące o 
tym. że w Moskwie j w obwo­
dzie moskiewskim są Jeszcze 
pozostające w tyle przedsię­
biorstwa przemysłowe, że nie­
które kołchozy znajdują się w 
6tanie zaniedbania. Uczestnicy 
plenum zgłaszali praktyczne 
propozycje w sprawie zlikwi­
dowania tych niedociągnięć. 
Wiele uwagi poświęcono na 
plenum zadaniom organizacji 
partyjnych w dziedzinie u- 
sprawnfenla pracy partyjno- 
organlzacyjnej i ideologicznej. 
W moskiewskiej organizacji
partyjnej, jak podkreś'ano na 
plenum, są poważne niedo­
ciągnięcia w dziedzinie prze­
strzegania opracowanych przez 
Lenina bolszewickich zasad 
kierownictwa partyjnego. Nie­
które rejonowe i miejskie ko­
mitety partii naruszają ustalo­
ne przez statut KPZR terminy 
zwoływania posiedzeń plenar­
nych. zasady zespołowego kie­
rownictwa, nie zapewniają roz 
wijania należytej krytyki i śa 
mokrytyki.

Podkreślano poważne nie­
dociągnięcia w dziedzinie pro­
pagandy partyjnej. W partyj­
nej propagandzie moskiew­
skiej organizacji partyjnej w 
ostatnich latach dolzło do od­
chylenia od marksistowsko-le­
ninowskiego pojmowania spra­
wy roli jednostki w historii. 
Zamiast prawidłowo wyjaśniać 
rolę partii komunistycznej Ja­
ko kierowniczej siły w dziele 
budowy komunizmu w naszym 
kraju, propaganda partyjna 
zbaczała niejednokrotnie nadro 
gę kultu jednostki, co prowa­
dzi do pomnlejfeenia roli par­
t ii 1 jej kierowniczego ośrod­
ka, do osłabienia twórczej 
aktywności mas partyjnych 1 
szerokich rzesz ludu pracują­
cego. Twórcze podejście do 
sprawy opanowania nauki 
Marksa — Engelsa — Lenina 
— Stalina zastępuje elę w sze­
regu wypadków dogmatyzmem 
i talmudyzmem, nie poświęca 
się należytej uwagi ideologicz­
nemu zahartowaniu kadr par­
tyjnych, radzieckich, gospo­
darczych. wychowywaniu w 
duchu, ścisłego przestrzegania 
dyscypliny partyjnej 1 pań­
stwowej. Podkreślano rów­
nież, że organizacje partyjne 
nie udzielają dostatecznej uwa 
gi propagowaniu idei patrio­
tyzmu radzieckiego, przyjaźni 
narodów ZSRR, wychowywa­
niu ludzi pracy w duchu czuj­
ności politycznej, w duchu so­
cjalistycznego stosunku do 
pracy i własności s cjallstyez- 
nej.

W uchwale powziętej w 
atmosferze całkowitej Jedno­
myślności 1 zwartości połączo­
ne plenum Moskiewskiego Ko 
mitetu Obwodowego i. Moskiew 
sklego Komitetu Miejskiego 
KPZR aprobuje w całej 
pełni uchwałę Komite< 
Centralnego Komunis' 
ne| Partii Związku Ra­
dzieckiego i przyjmuje Ją 
jako wytyczną podlegającą 
bezwzględnemu wykonaniu. 
Nakreślone zostały praktyczne 
środki wcielenia w życie 
przez organizacje partyjne 
Moskwy i obwodu moskiew­
skiego zadań postawionych 
przez Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej partii.

„Połączone Plenum Mo­
skiewskiego Komitetu Miej 
skieg'' I Obwodowego Moskie 
wskiego Komitetu KPZR współ 
nie z aktywem — głosi uchwa 
la — zapewnia Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, że mo 
sklewska organizacja partyjna 
będzie nadal wierną i nieza­
wodną ostoją Komitetu Cen­
tralnego partii.

Moskiewska organizacja 
partyjna Jeszcze bardziej zes­
poli swe szeregi wokół KC 
KPZR i pod jego wypróbowa­
nym kierownictwem poprowa­
dzi masy pracujące Moskwy 1 
obwodu moskiewskiego do 
walki o wcielenie w życie po 
Utyki ustalonej przez partię, 
o urzeczywistnienie wspania­
łego programu budownictwa 
komunistycznego w naezj m 
kraju"

Dokończenie 
artykułu „Prawdy“

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
renie przeciwko partii i  je j kie pracę wszystkich organizacji J
rownictwu, przeciwko rządo- resortów, działalność wszysta 
wi ZSRR. wysuwał pracowni- kich pracowników tia kierów* 
ków na stanowiska w minister niczych stanowiskach. Należy 
stwie spraw wewntrznych we- |n -*n- poddać systematycznej 
dług kryterium ich oddania * niesłabnącej kontroli działał* 
swojej osobie. nosc organowf ministerstwa_ , , . , , . spraw wewnętrznych. Jest toJak obecnie ustalono, Bena nie tylko praw0) leC7 bezpo_
pod rożnymi zmyślonymi pre- ¿re(jni obowiązek organizacji 
tekstami hamował wszelkimi party jnyCh. 
sposobami rozwiązywanie nie­
zwykle ważnych, niecierpią- ^  całej pracy organizacji 
cych zwłoki problemów w dzie partyjnych i radzieckich nale- 
dzinie rolnictwa. Czynił to w Ze wszecb miar wzmagać 
tym celu, aby podkopać koł- rewolucyjną czujność komuni- 
chozy i wywołać trudności w stów i wszystkich ludzi pracy.
aprowizacji kraju. Dopóki istnieję otoczenie ka-

Stosując rozmaite podstępne Ł t
chwyty Seria starał ste pod- dowiska yswolch agentćw dla 
ważyć przyjaźń- narodow a.,.!? !-™ -! a „ .i , ,  - . . uprawiania działalności dy-

- js n & is r  r  w « * * » , ,  o  P»-
ZSRR -
lonarodowego państwa so-
cjalistycznego I gtówny wa- upominać i  zawsze trzymać w 
runek wszystkich sukcesów „ oeotowiu nasza broń Drze.

miętać, nigdy nie wolno o tym

. , . , ,... . . . . .  pogotowiu naszą broń prze-
bratnich repubJk radzieckich, cl * k0 imperialistycznym wy-
WEnl̂ ‘L Wa^  ,m' ^ Zy " ‘ańom i ‘eh najmitom,mi ZSRR, zaktywizować ele- z  ca!.  stanoWezością należy 
menty burzuazyjno - naejona- przestrzegać partyjrtych zasad 
listyczne w republikach związ doboru prac0wników według 
kowych. ich kwalifikacji politycznych i

Zmuszony do wykonywania fachowych. 
bezpośrednich dyrektyw Korni 
tetu Centralnego partii i rzą­
du radzieckiego w sprawie u-
moenienia praworządności ra-

IfC i?  farkhW& bez“ awtaeiJ -  ■ • - "  - - tę więź, by wnikliwie reago-

Siła i niezwyciężoność naszej 
partii tkw i w je j ścisłej i  nie­
rozerwalnej więzi z masarpl. * 
narodem. Zadanie polega na

samowoli, Berła świadomie ha
mował realizacie takich dv- wać na Potrzeby mas Pracu’  
rektrw  a w szeregu wvoad- Jących- wykazywać stałą tro- irA,.. f f eregu wyPdd skę o poprawę v/arunków ży-

w u al je wypaczyć. cia robotników, kołchoźników, 
Niezbite fakty wskazują, że inteligencji — wszystkich lu - 

Beria zatracił obliczę komuni- dzi radzieckich. Świętym obo- 
sty, przeistoczył sią w renega- wiązkiem partii jest dalsze za- 
ta burżuazyjnego, stał się w cieśnianie niewzruszonej przy- 
istocie rzeczy agentem między- J^żni narodów ZSRR, umac- 
narodowego imperializmu Ten nianie naszego wielonarodo* 
awanturnik i najmita zagra- wego państwa socjalistycznego, 
nicźnych sił imperialistycznych ^chowyw anie ludzi radziec- 
snuł piany zagarnięcia kierów- ^-tch w duchu internacjonauz- 
nictwa partii i  kroju w celu mu proletariackiego, zdecydo- 
faktycznęgo zniszczenia naszej wana i  nieubłagana walka z 
partii komunistycznej i  zastą- wszelkimi przejawami nacjo- 
pienia polityki ustalonej przez nalizmu burżuazyjnego. Mobl- 
partię w ciągu wielu lat poli- Kżując twórcze siły naszego 
tyką kapitulancką, która do- narodu organizacje partyjne, 
prowadziłaby w końcowym radzieckie, związkowe, komso- 
wyniku do restauracji kapita- niolskie powinny w ten spo- 
lizmu. Dzięki podjętym w po- sńb kierować tym i siłami, aby 
rę zdecydowanym krokom Pre w pełni wykorzystać nasze za- 
zydidm KC KPZR, zaaprobo- s<>by i  możliwości dla skutecz- 
wanym jednomyślnie i w ca- nęg° wykonania zadań posta- 
łej rozciągłości przez Plenum wionych przez X IX  zjazd par- 
Komitatu Centralnego partii— tli. Należy radykalnie podnieść 
zbrodnicze antypartyjne i  an- poziom propagandy partyjnej i  
typaństwowe knowania Berii Pracy polityczno-wychowaw- 
zostały zdemaskowane. Z likw i- c.zei w mgsach. Studiować teo- 
dowanie zbrodniczej awantury rię marksistowsko-leninowską 
Berii raz jeszcze dowodzi, że n|e w sposób scliolastyczny, 
wszelkie antyradzieckie plany n*e dogmatycznie, dążyć do te- 
zagranicznych sił imperiali- fi0’ by przyswajano sobie me 
stycznych rozbijały się i będą poszczególne sformułowania I 
się rozbijać o niewzruszoną cytaty, lecz istotę niezwycię- 
potęgę i wielką jedność partii, żonej, przeobrażającej świat 
rządu i narodu radzieckiego. rewolucyjnej nauk: Marksa - 

Jednocześnie ze sprawy Be- Engelsa — Lenina —- Stalina 
r ii należy wyciągnąć naukę — oto zadanie naszej propa- 
polityczną i  wysnuć nieodzow- gandy.
ne wnioski, „  , , __ ., ,Uchwała Plenum Komitetu 

Siła naszego kierownictwa Centralnego KPZR spotyka się 
tkw i w jego zespołowośei, z jednomyślną i gorącą apro- 
zwartoścl i jednolitości. Zespo- batą całej partii, całego kraju. 
łowoźJ kierownictwa — to na- Połączone Plenum Moskiew- 
C7? na zasada kierownictwa w skiego Komitetu Obwodowego 
naszej partii. Zasada ta odpo- i  Komitetu Miejskiego KPZR 
wiada całkowicie znanym te- wspólnie z aktywem pnrtyj- 
zom Marksa o szkodliwości i  nym Moskwy i  obwodu mo- 
niedopuszczalności kultu jed- skiewskiego dało wyraz głębo- 
nostki, „Przez niechęć do wszel kiemu oburzeniu z powodu 
kiego kultu jednostki — pisał zdradzieckiej działalności Be- 
Markg — nie dopuszczałem ni- r i i i  z całkowitą jednomyślno- 
gdy w okresie istnienia Mię- ścią zaaprobowało uchwałę 
dzynarodówki do publikowa- Plenum KC KPZR Takie sa- 
nia licznych pism, w których me uchwały zapadły na połą- 
składano hołd moim zasługom czonym plenum Kijowskiego 
i  którymi dokuczano mi z róż- Komitetu Obwodowego 1 Miej- 
nych krajów — nigdy nawet skiego Komitetu Partii wspól­
nie odpowiadałem na nie, co nje z aktywem, jak również w 
najwyżej czasem beształem szeregu innych organizacji par 
icjr autorów. Gdy pierwszy raz tyjnych. 
wstąpiliśmy — Engels i ja —
do tajnego stowarzyszenia ko- Stworzona przed 50 laty 
munistów, postawiliśmy waru- przez genialnego Lenina Ko- 
nek, by ze statutu wyrzucić to munistyczna Partia Związku 
wszystko, co przyczynia się do Radzieckiego wyrosła w gigeri- 
zabobonnego uwielbiania au- tyczną siłę, zahartowała się w 
torytetów“. Tylko kolektywne bojach pod przewodem Lenina, 
doświadczenie polityczne, ko- pod przewodem ucznia i kon- 
lektywna mądrość Komitetu tynuatora dzieła Lenina — 
Centralnego opierającego się ną wielkiego Stalina oraz Ich 
naukowej podstawie teorii współbojowników. Pod kierow- 
marksistowsko -  leninowskiej nictwem partii komunistycz- 
zapewnia prawidłowe kiero- nej naród radziecki, ściśle ze- 
wanie partią 1 krajem, nie- spolony wokół je j bojowego 
wztąiazoną jedność \ zwartość sztandaru, dokonuje swego 
szeregów partU, pomyślną bu- wielkiego, historycznego dzie- 
dową komunizmu w naszym ła. W ścisłej jedności partii, 
krąju. Każdy pracownik, be? rządu i narodu kraj nasz zde- 
względu na zajmowana stano- cydowanie i nieugięcie kroczy 
witko, powinien znajdować się nadal naprzód swą drogą — 
pod niesłabnącą kontrolą par- chlubną drogą zwycięskiego 

j t li. Organizacje partyjne po- budownictwa komunistyęzne- 
winny regularnie sprawdzać go.



Zadania szczecińskiej organizacji partyjnej 
w bieżącej kampanii żniwno - omlotowej

Streszczenie referatu sekretarza KW, toru. Mariana Liberka, 
mygłoszonego tu dniu 7 bm. na plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR ru Szczecinie

Tegoroczna kampania żaniw- 
no -  omłotowa, je j sprawne i 
terminowe przeprowadzenie bę 
dzie sprawdzianem umiejętno 
ści politycznej mobilizacji 
mas przez naszą szczecińską 
organizację partyjną, wielkim 
wkładem naszego społeczeń­
stwa, wsi szczecińskiej w  wal 
kę o pokój, o Pian 6 -  letni.

W trosce o szybkie i  spraw 
ne wykonanie akcji żniwno - 
omlotowej Prezydium Rządu 
podjęło uchwałę, w sprawie 
przygotowania i  przeprowa­
dzenia kampanii żniwno -  o- 
mlotowej. Od wyników tej 
kampanii zależy zapewnienie 
klasie robotniczej i  ludności 
wiejskiej środków spożyw­
czych, rozwijającej się ho­
dowli — paszy, a przemysłowi 
— surowców.

Głównymi zadaniami w o- 
kresie bieżącej kampanii żniw 
no -  omlotowej są: dokonanie 
zbiorów przy wykorzystaniu 
każdej sprzyjającej chwili, w 
jak najkrótszym terminie, ze­
branie ziarna w najlepszym 
stanie bez strat i  przygotowa­
nie nasion do siewu.

Aby zadania te w pełni wy­
konać, potrzeba nam—po pierw 
sze: pełnej gotowości sprzętu 
technicznego; po drugie: do­
brej organizacji pracy w PGR- 
ach, spółdzielniach produk­
cyjnych i POM-ach; po trze­
cie: mobilizacji wszystkich re 
zerw ludzkich, rodzin robotni 
ków PGR, rodzin członków 
spółdzielni produkcyjnych i  ca 
łej indywidualnej wsi. Osią­
gniemy to zaś jedynie wtedy, 
gdy poprzez szeroką masową 
pracę polityczną, potrafimy do 
prowadzić do pełnej mobiliza­
cji politycznej wsi.

Ubiegłoroczna kampania 
żniwno -  omłotowa stanowi 
dla nas poważną lekcję do 
prży gotowania tegorocznej. 
Sprawdzianem na ile potra­
filiśmy wyciągnąć odpowiednie 
wnioski są dotyczasowe 
przygotowania do żniw oraz 
przebieg rozpoczętych już 
„małych żniw” .

Przygotowania parku maszy 
nowego uległy poważnej po­
prawie i  obecnie mamy już 
wystarczającą ilość maszyn 
żniwnych — jesteśmy w  sta­
nie przeprowadzić koszenie 
zbóż w okresie 14 — 17 dni. 
Problem koszenia ręcznego w 
województwie naszym już nie 
istnieje. 'Niemniej jednak bu­
dzi jeszcze poważne zastrze­
żenia jakość przeprowadzo­
nych remontów.

Wprawdzie podczas „ma­
łych żniw” awaryjność była 
nikła, nie należy stąd jed­
nak wyciągać zbyt optymi­
stycznych wniosków, że 
wszystkie maszyny zostały 
należycie przygotowane. 
Trzeba pamiętać, że w „ma 
łych żniwach” wprowadzi­
liśmy do akcji najlepsze tył 
ko maszyny, i  stosunkowo 
małą ich ilość. I  dlatego łiie 
wolno popadać w samo- 
uspokojenie. Trzeba jeszcze 
raz wnikliwie skontrolować 
jakość remontów, zauważone 
braki szybko usunąć, aby u- 
niknąć późniejszych przesto 
jów w żniwach.

Jeżeli, mimo istniejących 
braków w przygotowaniu par 
ku maszynowego, możemy po 
wiedzieć, że w zasadzie tech­
nicznie jesteśmy do żniw przy 
gotowani, to o politycznym 
i organizacyjnym przygotowa 
niu nie możemy tego jeszcze 
powiedzieć i  na tym odcinku 
musimy jeszcze wiele popraco 
wać, aby doprowadzić go peł­
nej mobilizacji w każdym go­
spodarstwie PGR, w każdej 
spółdzielni produkcyjnej i gro 
madzie indywidualnej. Czasu 
na to pozostało nam niewiele.

Z doświadczenia naszej pra 
cy wynika, że gwarancją po­
wodzenia jakiejkolwiek kam­
panii politycznej czy gospodar 
czej, jest należyta praca ma­
s o w o - polityczna, umiejętne 
i właściwe przygotowanie i  roz 
stawienie kadr.

Tow. Bierut uczy, że zaw­
sze, w każdej okoliczności, win 
niśmy pamiętać o nieustan­
nym obowiązku ' podnoszenia 
poziomu wiedzy politycznej i  
wychowania ideologicznego, o 
konieczności podnoszenia po­
ziomu teoretycznego i  kw a lifi­
kacji zawodowych całego na­
szego aktywu partyjnego i go 
spodarczego.

C zy te  zagadnienia Zostały w  
p e łn i uw zg lęd n ion e p rz y  p rzyg o ­
to w yw a n iu  się do bieżącej kam  
p a n it przez ins tanc je  i  organ iza . 
o je  p a rty jn e , ra d y  narodow e 1 
POM*y? Trzeba s tw ie rd z ić  że 
m im o  stosunkow o lepszei p ra cy  
po lity czn e j a n iże li w  ro k u  ub ieg  
ły m , n ie  p o tra f il iś m y  jeszcze w  
s to p n iu  na leży tym  do trzeć  do 
każdego członka spó łdz ie ln i p ro  
d u k c y jn e j, każdego ro b o tn ika  
PGR, każdego ro ln ik a  in d y w i­
d u a ln ie  gospodarującego. - -  tym  
sam ym  n ie  s tw o rzy liśm y  jeszcze 
na w s i szczecińskiej k lim a tu  
pe łne j m o b iliz a c ji do w y k o n a , 
n ia  ty c h  zadań, jak ie  przed na ­
szą w sią  postaw iła  p a rtia  i rząd. 
Zastan ów m y się w  ja k im  stop­
n iu  są przygotow ane do w y k o . 
nan ia  ty c h  n ie zw yk le  odpow ie* 
d z ia ln ych  zadań poszczególne 
s e k to ry  naszego ro ln ic tw a .

najważniejszym odcinku pra- być przykładem dla bezpar- 
cy stanąć muszą członkowie tyjnych współtowarzyszy pra- 
partii, by rzetelną swą pracą cy. * ,

D m asow ić i  k ie ro w a ć  
w spó łzaw o dn ic tw em

go fa low ego w spó łzaw odn ic tw a 
w szys tk ie  P G R -y  w  naszym  w o . 
jew ództw ie . T o  do ta rc ie  a k ty w u  
K Z  do załogi i  szeroka -praca 
uśw iadam iająca g w a ra n tu je  w y* 
kon an ie  ty c h  zobow iązań. P ie rw  
szy etap sw ych zobow iązań — re 
m o n t m aszyn — załoga Z e lm o- 
w a ro z w ija ją c  w spó łzaw od n ic tw o  
m a ju ż  pom yś ln ie  za sobą

Troska o stały ro*wój współ 
zawodnictwa jest obecnie na­
czelnym zadaniem każdej or­
ganizacji partyjnej. Ruch 
współzawodnictwa rozszerza 
się z dnia na dzień. W wielu 
zespołach przyjmuje charak­
ter masowy.

K o m ite t zesp o ło w y  p g r  Zei* 
m ow o p rzy  pom ocy K P  w  Ło. 
bezie op racow a ł ra m o w y  p la n  
p ra cy  p o lity czn e j w  a k c ji żn iw * 
no  — o m lo to w e j, k tó ry  zosta ł o- 
m ó w io n y  na posiedzeniu K Z  
p rz y  ud z ia le  se k re ta rzy  oddzia ło 
w y c h  o rgan izac ji p a r ty jn y c h  i  
k ie ro w n ik ó w  poszczególnych 
PGR oraz całego apara tu  agrote 
chn icznego. T ow . K a rku szew sk i, 
sek re ta rz  K Z , p rze ds ta w ił p la n  
dz ia łan ia , a ja k o  zasadn iczy jego 
k ie ru n e k  w ysun ą ł zapoznanie ca­
łe j za łogi z harm onogram em  
p ra c  i  szeroką m ob ilizac ję  po . 
przez różn orod ne fo rm y  agita* 
c j i  w o k ó ł p rze d te rm ino w eg o  w y  
kon an ia  w szys tk ich  Zadań. D z ię . 
k i  p rzyd z ie le n iu  k o n k re tn y c h  za 
dań każdem u cz ło n ko w i p a r t i i i 
ZM P*ow com , dz ię k i szerok ie j 
p ra cy  po lity czn e j a g ita to rów  
F ro n tu  Narodow ego załoga ze­
spo łu PGR po d ję ła  oko ło  150 zó* 
bow iązań in d y w id u a ln y c h  i 40 
zespołow ych, w zyw a ją c  do d lu -

aktywem partyjnym, i  gospo- sprawnym przeprowadzenia 
dar Czym — rozpowszechnienia żniw i omłotów tak, by ani 
apelu gromady Niczonów pod- jeden hektar, niezależnie od 
noszenia poziomu uświadomię- te kt0 jM t ]eg0 wlaiclcie- 
nia chłopów indywidualnie go e * • f
spodarujących, udzielenia im lem> n ê został w porę nia 
jak największej pomocy w sprzątnięty.

B itw a  o ch leb  <— w ie lk ą  k a m p a n ią  
p o lity c zn ą  i g o sp o d arczą

Takie rezultaty możemy o- 
siągać w każdym zespole, trze 
ba tylko uruchomić całą 30 - 
tysięczną armię robotników 
PGR-owśfldch, oraz tysiące ma 
szyn, którymi dysponujemy w 
PGR-ach. Jak olbrzymie rezer 
wy tkwią w załogach PGR-ow 
skich, mówią podjęte przez ro 
botników PGR zobowiązania, 
których realizacja przynosi na 
szej gospodarce dziesiątki ty ­
sięcy złotych i setki zaoszczę­
dzonych roboczo -  godzin. 
Około 1.500 zobowiązań indy­
widualnych i zespołowych ro­
botników rolnych świadczy o 
ich głębokim patriotyzmie, — 
wykonanie tych zobowiązań 
to wielki wkład w umocnie­
nie socjalistycznej gospodarki 
na wsi, dowód stale rosnącej 
świadomości naszej klasy ro­
botniczej na wsi.

O socja lis tyczny stosunek do p racy  
i  w spó lnej w łasności w s p ó łd z ie ln ia c h  

p ro d u kcy jn ych
Trzeba obiektywnie stwier- partyjne i gospodarcze wycią- 

dzić, że również w spółdziel- gnęły właściwe wnioski ż ze- 
niach produkcyjnych i  POM szłorocznej kampanii żniwnej.

Wielu towarzyszy z rad na­
rodowych, POM-ów 1 PGR, 
a co gorsze także z aparatu 
partyjnego, nie docenia nale­
życie ważności akcji żniwno- 
omlotowej. Cechuje ich nie­
kiedy szkodliwa beztroska, nie 
rozumieją, że nasze organiza­
cje partyjne muszą obecnie 
znacznie uaktywnić się? naśl* 
lić pracę masowo-polityczną, 
by wszyscy chłopi zdawali so­
bie jasno sprawę ze znaczenia 
sprawnego zebrania wszyst­
kich plonów. Poważne zadania 
stoją też przed radami narodo­
wymi, które Jako gospodarz 
terenu w pełni odpowiedzialne 
są za sprawne 1 terminowe 
przeprowadzenie całej, akcji 
żn i wno-omłoto we j .

Jednakże najważniejsze za­
dania spoczywają na komite­
tach gminnych i organizacjach 
partyjnych, które są politycz­
nymi kierownikami swoich 
gromad l gmin.

„Partia nasza — ućzy tow. 
Bierut — jest dziś nie tylko 
czołowym oddziałem klasy 
robotniczej, organizatorem 
je j walki, wodzem 1 kierow­
nikiem politycznym w ich 
rewolucyjnych starciach kia 
sowych.

Partia nasza jest dziś kie­
rowniczą siłą państwa ludo­
wego, motorem 1 sternikiem 
wielkich historycznych prze 
mian społecznych, czołową 
siłą narodu zwycięsko bu­
dującego nowe życie, w o- 
parciu o niewyczerpane moź 
liwoścl w rozwoju jego ba­
zy materialnej i jego kul­
tury“ .

Ze wskazań tych nasze ko' 
mitety gminne, zespołowe 1 po 
wialowe winny wyciągnąć dla 
siebie właściwe wnioski, 6zćze 
gólnie w okresie tak ważnej 
akcji, jaką Jest obecna kampa­
nia żn i wno-omłoto wa.

P o d  k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i

wystąpiły braki w przygoto­
waniach do kampanii żniw-

O ile potrafiliśmy już właści­
wie rozstrzygnąć szereg pro-

nej. Stopień dokonanych re- blemów, nurtujących nasze 
montów jest w ’poszczególnych spółdzielnie produkcyjne w 
powiatach bardzo różny: np. w dziedzinie gospodarczej, nie 
powiecie myśliborskim do rozstrzygnęliśmy w pełni ta­

kich spraw, jak obowiązko- 
pracy, aktywizacja 
rodzin w  pracach 

aktywizacja ko-

,,dnia gotowości" park maszy­
nowy został wyremontowany wość 
w 61,2 proc., w  powiecie gry- członków 
fickim w 83,3 proc. Podobnie spółdzielni, 
jak w PGR, zbyt powolny re- biet . 
mont maszyn w spółdzielniach _ i
produkcyjnych ma swoje źró- Przytoczone brfk l  1 zanle- 
dła nie tylko w brakach natu- £bąnia mają swe źródła w ata- 
ry organizacyjno-gospodarczej, beJ pracy instancjipracy instancji par­

tyjnych z podstawowymi or- 
S a S n e ]  J S K  l^ iza c ja m i p a r t y m i  W « -  j j  - — r  . . regu naszych spółdzielni. Dla­

tego też mówiąc o przygoto-

lecz przede wszystkim w nie­
dostatecznej jeszcze pracy ma- 
sowo-politycznej. W takich na-

P n li l jc z n a  m o b iliz a c ja  z a łó g  P G R  
— g w a ra n c ją  zw ycięstw a

tyjne były faktycznym kierów- obok konieczności stałego do­
skonalenia organizacji pracy, 
maksymalnego wykorzystania

Przeprowadzona w „dniu go 
towości”  przez aktyw społecz­
ny kontrola na terenie nasze­
go województwa wykazała naj 
większą ilość braków 1 zanied 
bań na terenie „PGR-ów, 
które do tego dnia wyremon­
towały ogółem zaledwie' 87,1 
proc. swego parku maszynowe 
go. Zespół PGR Płotno posia­
dał wówczas niewyremontowa 
nych jeszcze 18 ciągników, ze­
spół Karsko — nie rozpoczął 
nawet remontów 6 lokomobil. 
Podobnych przykładów można 
byłoby przytoczyć więcej, a 
wszystkie świadczą o tym, 
że sprawa kampanii żniwno -  
omletowej w PGR nie stała 
się w porę zasadniczym tema 
tern pracy podstawowych or­
ganizacji partyjnych, admini­
stracji PGR-owskiej, prezy­
diów rad narodowych.

Administracja PGR często­
kroć w ogóle nie analizowała 
przebiegu remontów, nie kon­
trolowała realizacji ich har­
monogramów, nie pomagała za 
łodze w pokonywaniu trudno­
ści, na jakie przy remontach 
napotykała. W niektórych ze­
społach PGR dobrych trak­
torzystów z doświadczeniem 
technicznym zamiast zatrud­
nić przy remoncie maszyn u- 
żywano do różnych robót pol­
nych, jakkolwieJS odczuwano 
©owamz brak

warsztatach. Jasne jest, że 
taki stan nie wpłynął na ter­
minowe i  należyte przeprowa 
dzenie remontów. Jednakże 
nie ulega wątpliwości, że głów 
ną przyczyną tych braków 
jest słaba jeszcze stosunkowo 
praca masowo -  polityczna. 
Niejednokrotnie była • ona u- 
boga w swej treści. Nie wy­
korzystywane są w niej tak 
ważne elementy, jak np. czerw 
cowa uchwala Prezydium Rzą 
du o wprowadzeniu dziennych 
norm pracy, która przecież 
zwiększa zainteresowanie i  po 
czucie odpowiedzialności ro­
botników za pełną realizację 
zadań gospodarczych. Jasne 
jest, że głównym naszym za­
daniem w obecnym okresie, 
gdy przystępujemy do wiel­
kich żniw jest rozszerzenie 
frontu pracy masowo -  poli­
tycznej. Komitety zespołowe, 
oddziałowe organizacje par­
tyjne winny pamiętać, że o 
sprawnym i terminowym prze 
prowadzeniu żniw zadecyduje 
głównie dobra organizacja pra 
cy, maksymalne wykorzysta­
nie rezerw własnych, stworze 
nie pełnych warunków do wy 
konania norm brygadom po- 
lowym. Dlatego też każda or­
ganizacja partyjna koncentru­
jąc sWą pracę polityczną na 
najważniejszych odcinkach mu 
si bezzwłocznie, gruntownie 
zapoznać się z planem gospo­
darstwa, zadbać o ustalenie 
ścisłego harmonogramu prac 
i o jego wykonanie.

Dla osiągnięcia tego konlecz 
ne jest Jak najlepsze rozsta­
wienie f jyt w produkcji
0  icT znaczy. m  każdym

innych,'gdzie organizacje par- spółdzielniach produkcyjnych, 
tyjne były faktycznym kierów- ‘  '
nikiem politycznym, spółdziel­
nie są dziś należycie przygoto-
neT w fe te ^n kh  podjgio I r e T  Istniejących rezerw produkcyj- 
lizuje cenne zobowiązania pro- nych, aktywizacji kobiet, za- 
dukcyjne. Według niepełnych bezpieczenia warunków do wy 
danych, do dnia 1 łipca zobo- konania zadań każdej brygadzie 
wiązania takie podjęły 322 polowej, każdemu członkowi 
spółdzielnie produkcyjne w wc, spółdzielni szczególny nacisk 
jewództwie, a więc mespełna trzeba położyć na wzmoże- 
50 proc. Fakt ten świadczy o nie 1 rozszerzenie pracy maso- 
tym, że nie wszędzie ogniwa wo-politycznej.

A rm ia  m e c h a n lz a lo ra w  ro ln lc iw a  
w ceni ru in  u w a g i 

o rg a n iz a c ji p a rty jn y c h
Jeżeli chodzi o sytuację 

w POM-ach, to trzeba stwier­
dzić, te. jakkolwiek na ogól 
POM-y nasze w tym roku le­
piej są przygotowane do wiel­
kiej kampanii żniwnej niż w 
roku ubiegłym, to Jednak 
Istniejące Jeszcze braki świad­
czą o malej trosce organiza­
c ji partyjnych o polityczne 1 
fachowe podnoszenie poziomu

załóg, o likwidację wszyst­
kich Istniejących jeszcze bra­
ków, tak w POM-ach Jak 1 w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Wiele POM-ów zanieobalo 
swe obowiązki na odcinku 
przygotowania GOM-ów do 
kampanii żniwnej, co może od 
bić się ujemnie na przebiegu 
żniw w gospodarstwach indy­
widualnych.

S p o p u la ry zo w a ć  p rz y k ła d  g ro m a d y  
Niczonów

W odróżnieniu od. lat ubie­
głych lepiej przygotowała się 
wieś Indywidualna. Chłopi gro 
mady Niczonów w powiecie 
kamieńskim, gdzie dobrze pra­
cowała organizacja partyjna— 
podjęli szereg zobowiązań In­
dywidualnych 1 zespołowych i 
wezwali wszystkie gromady w 
województwie do wspófzawod 
nlctwn. „Omloty piszą w 
swym zobowiązaniu chłopi z

NIczonowa, — planowy skup 
1 zasiewy wykonamy do 30 
sierpnia br., roczny plan sku­
pu mleka zobowiązujemy się 
zrealizować w 140 proc., pla­
nowe dostawy żywca przekro­
czyć o 1.000 kg, wszystkie 
należności podatkowe, uregu 
lować w ustalonym termi­
nie".

Stoi przed nami ważne za­
danie, stoi ono przed całym

TOWARZYSZE!
W dniu 19 czerwca br. 

egzekutywa Komitetu Woje­
wódzkiego analizowała stan 
przygotowań do rozpoczęcia 
kampanii żniwno-omlotowej, 
stwierdzając wiele braków i 
niedociągnięć w tej dziedzi­
nie. Wskazała ona jednocześ­
nie na środki przezwyciężenia 
istniejących braków.

Egzekutywa KW * zwróciła 
szczególną uwagę na ko­
nieczność wzmożenia pracy 
masowo-politycznej, wiąza­
nia zagadnień natury gospo­
darczej z zagadnieniami po­
litycznymi, uruchomienia 
do tej pracy szerokiego ak­
tywu — agitatorów, prele­
gentów, aktywistów komi­
tetów Frontu Narodowego.

Analiza stanu przygotowań 
do kampanii żnlwno-omłoto* 
wej wiele pomogła w lep­
szym ustawieniu się komite­
tów l organizacji partyj­
nych do tej poważnej kampa 
nl polityczno-gospodarczej, 
jednak jeszcze wielu towa­
rzyszy — 1 to niekiedy na 
kierowniczych stanowiskach 
w aparacie partyjnym na 
szczeblu KP, nie wyciągnę­
ło stąd dla siebie praktycz­
nych wniosków do swej 
codziennej pracy.
Analizując przyczyny słabo­

ści naszej pracy, towarzysz 
Bierut w swym referacie, pod 
sumowującym wyniki woje­
wódzkich konferencji partyj­
nych podkreślił, że „N ie­
wątpliwie poważną przyczyną 
wszelkich nledomagań organi­
zacyjnych jest słabość pracy 
masowo-politycznej, która z 
kolei ma swoje odbicie w nie­
dojrzałości ideologicznej, w 
wypaczeniach oportunisiycz- 
nych i lewackich, które szcze­
gólnie silnie występują wła­
śnie w realizacji zadań partii 
na wsi“ .

Dotychczasowy poziom 1 wy 
nikł pracy masowo-politycznej 
w szeregu powiatów wskazują 
na to, że Istnieje uzasadniona 
obawa niewykonania zadań w 
pracy partyjnej na odcinku 
akcji żniwno-omłotowej, Istnie 
je_ jeszcze niezrozumienie 
wśród części aktywu, że przy­
gotowanie do żniw wymaga 
nie tylko opracowania planów, 
ale przede wszystkim zapozna 
nia z nimi każdego chłopa, 
spółdzielcy 1 każdego robotni­
ka PGR.

Aby sprostać zadaniom te­
gorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej nasza szczecińska 
organizacja partyjna winna 
skoncentrować cały wysiłek 
na zabezpieczeniu polityczne­
go kierownictwa w przeprowa­
dzeniu całej tej ważnej akcji 
polityczno-gospodarczej:

Trzeba, byśmy zdawali so 
ble sprawę z faktu, że ter­
minowe zebranie i zabezpie­
czenie wwystkicli _ plofl$w

wymaga przede wszystkim 
właściwego kierownictwa 
politycznego. Wymaga wię­
zi z masami i pracy w orgar 
nlzacjach masowych, poli­
tycznego kierowania nimi,' 
okazania partyjnej pomocy. 
ZSL, ZMP, pokierowania 
ZSCh 1 Kołami Gospodyń 
Wiejskich.

Musimy zdawać sobie spra 
wę, że u tego kto grzęźnie 
w ciasnym praktycyzmle, 
rodzi 6ię nadmierna wiara 
w moc rozporządzeń, płyną­
cych z okólnika, ten zanie­
dbuje pracę uświadamiają' 
cą w masach.

Z ciasnego zaś praktycyz- 
mu rodzi się tendencja do 
odrywania się od mas par­
tyjnych I bezpartyjnych, 
niechęć do krytyki 1 samo­
krytyki, a zwłaszcza do 
krytyki z dołu, nieumie­
jętność kolektywnej pracy, 
a więc to wszystko co stać 
się może poważną przeszko­
dą w realizowaniu zadań 
wysuwanych aktualnie przez 
partię.
Jedynie dzięki pracy maso­

wo-politycznej poprzez poka­
zanie wszystkim pracującym 
chłopom ogólno.politycznych 
perspektyw tej wielkiej bitwy 
o chleb, będziemy w stanie 
Wykrzesać wielką energię, zmo 
bllizować naszą wieś do spraw 
nego przeprowadzenia całej 
kampanii żniwno - omłotowej. 
Bez stałej troski o podnosze­

nie poziomu świadomości naj­
szerszych mas pracującego 
chłopsiwa nie może być mowy 
o należytym wyczuleniu ich, 
rozbudzeniu czujności na dzia­
łalność wroga. Bez wzrostu 
poziomu ldeowo-politycznego 
nie będziemy w stanie zabez­
pieczyć pełnego uczestnictwa 
wszystkich chłopćTW pracują­
cych w realizacji zobowiązań, 
podjętych dla przyspieszenia 
kampanii żniwno-omłotowej.

„Najważniejsze zadanie po­
lega na tym — uczy tow. 
Bierut — aby budzić w naj­
szerszych masach świadomość 
przemian i procesów, jakie się 
u nas dokonują, świadomość 
ich kierunku i celu I w opar­
ciu o tę świadomość I o wni­
kliwą ocenę sytuacji, kierować 
skutecznie toczącą się walką, 
przekuwać w czyn dążenia 
mas“ .

A zatem nie szczędźmy sfł, 
aktywizujmy masy, walczmy 
o dalszy wzrost dobrobytu, 
siły 1 wielkości .naszej ludo­
wej ojczyzny.

Istnieją wszystkie warunki, 
ażeby kampanię żniwno-omło- 
tową zakończyć na cżas i bez 
strat, a tym samym przyspo­
rzyć ojczyźnie wcześniej i wię­
cej tysięcy ton zboża, na które 
czeka klasa robotnicza. Musi­
my uczynić wszystko na co 
nas stać, ażeby zadania te wy­
kona j

k



4|  whom*  g t r n iB B

Produkcji ładnych i łan ich  mebli
nie rozwiążą kłótnie z brakarzem

Dlaczego Szczecińska Fabryka Mebli

nie wykonuje 
swych zadań ?
KREDENS kuchenny za 800 i kilka złotych pojawił się 

w sprzedaży w PDT i innych sklepach meblowych. 
Wielką jego zaletą jest fakt, że można go nabyć „ lu ­

zem", bez kompletu.

Starszy mechanik
Sikora
i  załoga 
maszynowa
i  m|s „Nysa“
wykonali

Czyn
Lipcowy
YT7 CZASIE jednego rejsu, ści- 
* ’  śie w dziewięciu dniach pra 

cy, załoga maszynowa m/s „Ny­
sa" wykonała swój Czyn Lipcowy 
dokonując samoremontów, zgło­
szonych przez całą załogę w lip­
cowym zobowiązaniu.

St. mechanik Józef Sikora przy 
pomocy II mech. Prochniękiego, 
asystentów Molickiego i Bilińskie­
go ora? motorzysty Rękowskiego 
zakonserwowali całą maszynow­
nię z wszystkimi pomocniczymi a- 
gregatami. Maszyna lśni farbą i 
czystością.

Czyn Lipcowy załogi maszyno­
wej jest wstępem do zasadnicze­
go zobowiązania załogi, która na 
rocznym przeglądzie na stoczni 
pragnie zaoszczędzić samoremon* 
ta mi 30 procent zaplanowanego 
czasu i wygospodarować jeden 
dodatkowy rejs.

O wykonaniu Czynu Lipcowego 
załogi pokładowej korespondent 
„Kuriera" na pokładzie m/s „Ny­
sa" — Górecki — zatelegrafuje z 
rejsu.

„Sls Upiec“ 
stale rośnie!
Do d a t k o w e  zobowiązania

załóg m/s „Oksywie" i s/s 
„Poznań" zwiększyły jeszcze siłę 
statku — symbolu marynarskiego 
Czynu Lipcowego „s/s Lipca". 
Już 27.800 ton dodatkowych prze­
wozów ma na pokładzie „s/s Li­
piec", a liczba zaplanowanych 
na III kwartał samoremontów 
wzrosła do T1.500 godzin.

„Pstrowski“  melduje: 
załoga pokładowa 
Czyn Lipcowy — 
wykonała
Y \T  CAŁOŚCI wykonała swoje 
'  '  zobowiązanie lipcowe zało­

ga pokładowa na s/s „Pstrowski". 
ZMP-owcy załogi już wykonali po­
łowę Czynu, przoduje Czesław Je­
zierski -  telegrafuje korespon­
dent „Kuriera" z pokładu.

Część swego zobowiązania rea­
lizuje też załoga maszynowa. O 
dalszych czynach — podgmy osob 
no — brzmi meldunek.

UWAGA 
M S „P IL IC A “

MASZYNA na siostrzanym 
statku m/s „Nysa" jest „cu­

dem", w całej flocie P2M. Zało­
ga maszynowa „Nysy" wzywa 
m/s „Pilicę" do współzawodnic­
twa w socjalistycznej opiece nad 
maszynami.

Jest okazja do porównań na 
miejscu!

Dziś jeszcze stoicie na tym sa­
mym nabrzeżu w porcie szczeciń­
skim!

jfc PR ZED  dw om a m ie s iąca m i ro z ­
poczęta w  K ra k o w ie  prace n a jw lę k  
Sza 1 na jnow ocześnie jsza w  k ra ju  
s ta c ja  te chn iczn e j o b s ług i samocno 
itó w . za ło g a  s ta c ji k ra k o w s k ie j 
p rze ży ła  w czo ra j sw o je  p ie rw sze 

• św ięto , s ta c ję  opuścU tys lącz jiy  
wyrepumtowaąy

' — KUPUJĄ klienci? —
pytam sprzedawcę.

— Kupują, bo sprzedajemy 
. pojedyncze sztuki.

A  podoba się?

• Ekspedient nie odpowiada 
na to pytanie. Wskazuje na 
inny kredens z „kompletu" za 
półtora tysiąca.

— Te są ładniejsze. Gdyby 
były na sztuki, poszłyby od 
razu.

JEŚLI RADOM MOŻE —
TO DLACZEGO SZCZECIN 
ME?

P ADNIEJSZY, zdaniem 
■^klientów, kredens jest z 

Radomia. Mebel kuchenny, 
sprzedawany na sztuki, wyra­
bia Szczecińska Fabryka 
Mebli. Dlaczego Radom może 
robić lepsze, a Szczecin nie? 
Znaleźliśmy odpowiedź na to 
pytanie.

Radom n ie w ą tp liw ie  ma ła tw ie j 
szą p ro d u kc ję  a to  zapewne d la ­
tego. że a rc h ite k t — p ro je k ta n t 
kredensu radom skiego le p ie j zna 
się na system ie fa b ryczn e j p ro ­
d u k c j i  ł  „w yk o m b in o w a ł”  ta k i 
kredens, k tó ry  jest p ra k tyczn y , 
ła d n y  — i  ła tw y  w  p ro d u k c ji. D la  
Szczecina kredens p ro je k to w a ł 
a rc h ite k t poznański. Jest pożytecz 
n y , spe łn ia sw oje zadanie, a le  ty le  
w  n im  m oż liw o śc i pow staw an ia  
szpar, ty le  po trzeb y „p iln o w a n ia  
m ilim e tró w ” , że o b ra k i ła tw o . 
A le  to  ju ż  w in a  fa b ry k i.  T rzeba 
b y ło  —  po o trzym a n iu  p ro je k tu  — 
z re fo rm o w a ć  go na bazie w łas­
n ych  m ożliw ośc i p ro d u k c y jn y c h , 
a po tem  dop ie ro  p rzys tą p ić  do 
p ro d u k c ji masowej.

A  skoro już model został 
przyjęty, trzeba go robić do­
brze.

MEBLE MUSZĄ BYC — 
ŁADNE

1\JIE trudno o kłótnie tam, 
-*• ’  gdzile odchodzi praca, a 

tymbardziej jeżeli powstają 
trudności. Ale — nawet z 
kłótni powinny powstawać 
korzyści dla zakładu,...

P o k łó c ił się w ię c  w  Szczeciń. 
sk ie j F ab ryce  M e b li in ż y n ie r  z 
brakarzem . In ż y n ie r  i  k ie row n ic»  
tw o  fa b r y k i p iln u ją  p la nu . Słusz­
n ie !

B ra ka rz  je s t „O kiem  k lie n ta ” . 
P iln u je  je g o  w ym agań. Też słusz­
n ie .

Jeże li zaś f a b r ^ a  p ro d u ku je  
m eb le  k tó ry c h  b ra k a rz  n ie  chce 
p rz y ją ć , to  trzeb a znaleźć p rz y  czy 
n y  z ła i  usunąć je , a n ie  zwalać 
w inę  na brakąrza . k tó ry  w yko n u  
je sw oje obow iązk i.

N a s ta rym  aso rtym encie  ( in n y  
ty p  k redensu — k tó ry  ju ż  został 
zastąp iony now szym ) Szczecińska 
F a b ryka  M eb li w yp ro d u ko w a ła  w 
m a ju  68 nroc. m e b li p ie rw sze j 
k lasy , a 32 p ro c. I i  k lasy . Tym cza 
sem I I  k la sy  może b yć  ty lk o  pięć 
p rocen t. Co gorsze p rz y  no w ym  
aso rtym e ncie  n ie  m a w  ogóle k la ­
sy p ie rw sze j. Sama d ruga , a na­
w e t trzec ia . Jest w ięc źle to  fa k t. 
B ra ka rz  m a rację

GDZIE „JA NIE 
WYPUSZCZĘ BRAKU“ ?

Na  p o s z c z e g ó l n y c h
stanowiskach robotnicy 

fabryki obrabiają, kleją i  wy­
cinają poszczególne elementy. 
Brakarz Kasprzak odpowiada 
za to, by tylko dobre części 
szły do montowni. To jednak 
nie wystarcza.

Przy montowaniu i malowa ­
niu kredensu poprawia się 
małe niedociągnięcia. Ale nie 
zawsze. Zdarzyło się (zdarza 
się chyba co dnia), że mebel 
ze skazą przechodzi wszystkie 
fazy produkcji, aż go później 
brakarz odrzuci — i  cofnie do 
poprawki. Zdarzają się, i  to 
bardzo często, również inne, 
poważne niedociągnięcia pro­
dukcji. Wynik znany: przekro 
czony lim it mebli I I  klasy, 
wiele braków.

A więc co robić? Postawić 
za każdym robotnikiem kon-

N ie m ożna. A le  m ożna i  trzeba 
uczyn ić  coś innego: każda ro b o tn i 
ca, każd y  ro b o tn ik , p o w in ie n  kon 
tro lo w a ć  siebie samego i  swego 
poprzedn ika . A  tego w  Fabryce 
M eb li n ie  czyn i się. O ty m  na w e t 
n ie  m ó w i się w  nakładzie, o ta k i 
to k  p ra cy  n ie  b ije  się rada zakla 
dowa.

Wiktor Saj miałby w Szcze 
cCAskiej Fabryce Mebli bardzo 
dużo roboty. A musiałby za­
cząć od przedstawienia zało­
dze swojej metody, którą 
(przypominamy: „ja nie wy­
puszczę braku") zna j stosuje 
cały kraj, a w Szczecińskiej 
Fabryce Mebli ani się je j nie 
zna, ani nie stosuje.

USUWAĆ BRAKI 
NA KAŻDYM STANOWISKU

PRAKTYKA wykazała, że 
Szczecin może produko­

wać ładne j  tanie meble. Lu­
dzie w fabryce umieją praco­
wać. Trzeba jednak, aby cała 
załoga uświadomiła sobie, że 
r.iewyprodukowanie ani jedne 
go mebla klasy pierwszej przy 
nowym asortymencie kreden­
sów kuchennych, to wstyd dla 
całej fabryki. Wstyd, który 
bardzo łatwo usunąć metodą 
Saj a. Trzeba, aby w Szczeciń­
skiej Fabryce Mebli, nie było 
kłótni między kierownictwem 
a brakarzem, aby nie czekano 
na końcowy „wyrok“ bra- 
karza, ale usuwano brakli na 
każdym stanowisku w toku 
pracy.

W tym celu należy spopula­
ryzować inicjatywę Sają i roz 
winąć wśród załogi współza­

wodnictwo pod hasłem: ,,Ja 
nłe wypuszczę braku“ .

A dobra produkcja rozwią­
że i  inne bolączki fabryki, 
takie jak płynność kadr, 
niskie nieraz zarobki itp.

I  rozwiąże rzecz najważniej 
szą: zaopatrzenie człowieka 
pracy w tani i  ładny mebel.

EKM

KRAJU
*  P R Z O D U JĄ C A  m łodz ieżow a b ry  
gada Ż a rsk ich  Z ak ła dó w  P rzem y­
s łu  Odzieżowego, k tó rą  k ie ru je  S. 
P o tap ienko, p rz y ję ła  os ta tn io  na­
zwę E th e l i  Ju liu sza  Rosenber­
gów . B ryg a d a  ta  od k i lk u  m leslę 
cy  u z y s k u je  ok. 170 proc. n o rm y , 
a w  p ie rw szym  k w a rta le  b r . zaosz 
czędzila 205 tys . m e tró w  n ic i 1 
158 tys . m e tró w  k r a jk i.

*  W Y T W Ó R N IA  fi lm ó w  ośw ia to, 
w ych  u ko ńczy ła  p ro d u kc ję  f i lm u  
p t. „W ie lk i  P ro le ta r ia t“ . FU m  o- 
b ra zu je  pow stan ie i  dzia ła lność 
p ie rw sze j p o lsk ie j p a r t i i  m a rk s i­
s to w sk ie j. Szczególnie w y ra ź n ie  u- 
w y p u k lo n o  w  f i lm ie  postać L u d w i­
k a  W aryńsk iego. R ea liza to rzy  sta­
r a l i  się od tw orzyć  do k ład n ie  epo­
kę , t ło  ekonom iczne i  społeczne.

PAŃSTWOWA Pożyczka 
Rozwoju Gospodarki Narodo­
wej ZSRR, emitowana io wy­
sokości 15 miliardów rubli, 
subskrybowana została tu  
pierwszym dniu subskrypcji 
na sumą 15 miliardów 
343 miliony. Ludzie ra­
dzieccy podpisywali pożycz­
ką manifestując swe zaufanie 
do Rządu Radzieckiego i  Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego oraz wyrażając 
niezłomną wole zrealizowania 
toielkich planów budownictwa 
komunizmu.

Na zdjąciu: Tokarz Lwow­
skiej Fabryki Samochodów Cię 
żarowych, Z. Jarosz, podpisuje 
pożyczką. (CAF)

\rkuJimmi
SOCJALZDRAJCY Z SFIO

zakończyli swój kongres 
podjąciem uchwał, które raz 
jeszcze demaskują ich jako za­
przedanych wielkiemu kapita­
łowi wrogów ludu pracujące­
go. W uchwałach tych proujo- 
dyrzy SFIO jednogłośnie po­
twierdzili swoją wierność po­
lityce atlantyckiej (czytaj: po­
lityce zamienienia Francji w 
półkolonią USA) i  jednogłośnie 
przeciwstawili się jedności ak­
c ji francuskich mas pracują­
cych, która jedynie uratować 
może kraj od katastrofy.

Na kongresie nie było w o- 
góle mowy o „brudnej wojnie'* 
w Vietnamie. Socjalzdrajcy 
przeszli nad nią do porządku 
dziennego, dając jeszcze raz 
dowód, że obojątną im jest 
sprawa wolności narodu viet- 
namskiego, walczącego z uci­
skiem kolonizatorów, podobnie 
jak obojętny im jest los naro­
du francuskiego.
— ---------------

WATYKAN -  KAPITALISTA
i oiiroiica kapitalizmu

to misterium, Jego
św ia ta ".
pamiętajcie, że posiadacie du 

»zę ■■,»in<c<ici»<t... CHwCj  cie więc zami**n'aA i,Ahr «ie- 
biańskich i wiecznych na d® bra doczesne“

KOŚCIÓŁ to nie imperium, w 
władza nie jest z tego świata".

„O biedni i  ucięmiężeni... pamiętajcie, —
szę nieśmiertelną... Nie chciejcie więc zamieniać dóbr nie­
biańskich ! wiec7rsvCh na »la bra '

TAK mówił papież Pius X II. 
W praktyce jedn«tk Watykan 
to rozlegle i potężne imperium 
finansowe. Jego władza jest 
jak najbardziej z tego świata.

IMPERIUM WATYKAŃSKIE

C  AME tylko zapasy złota
^  Watykanu, zdeponowane 

w amerykańskim „Federal Re 
serve Bank“ , wynoszą około 11 
i pół miliarda d»*arów. jest to 
prawie cztery razy tyle, ile wy 
noszą zapasy złota W. Bryta­
nii, pięć razy tyle, i ie wynoszą 
zapasy złota Włoch i sześć ra­
zy tyle ile wynoszą zapasy zło 
ta Francji. Watykan jest po 
Stanach Zjednoczonych naj­
większym bankierem świata.

Bogactw o W atykanu , Jego dobra 
doczesne, to n ie  ty lk o  z ioto . Cho­
ciaż rozd z ia ł 42 § 12 Kodeksu K a ­
no n ick ie g o  zab ran ia  kap łanom  na. 
prow adzen ie  p rze ds ięb iors tw  w  
im ie n iu  K ośc io ła  — do W atyka nu  
należą b a n k i, to w a rzys tw a  ubezpie 
czcniow e, p la n ta c je , kop a ln ie  i h u ­
ty ,  fa b ry k i w łók ien n icze  i  chem iez 
ne, ko n ce rn y  sam ochodowe i  lo t­
nicze , w ie lk ie  posiad łości z iem skie  
i  całe dz ie ln ice  m ieszkan iow e, fa ­
b r y k i  b ro n i i kasyna gry .

Ogółem  m a ją tek  W atyka nu  o-
b licza ny  je s t na  sto m ilia rd ó w
do la rów , z czego jeden ty lk o  za­
kon  je z u itó w  rozporządza po ło­
wą tego ogrom nego m a ją tku .
W arto  p rz y jrz e ć  się b liże j te m u  

im p e r iu m  fina nso w em u papieża, 
k tó re g o  m ack i rozc iąga ją  się na ca 
ły  św ia t. O to , d la  p rz y k ła d u , ja k  
to  w yg lą da  w e W łoszech.

Do W atyka nu  na leży w ed ług  o f i 
c ja ln y c h  da nych  60 pro cen t w szyst 
k ic h  u d z ia łó w  we w ło sk im  prze­
m yśle  che m iczn ym , 50 p ro cen t — 
w  przem yśle e le k tryczn ym , 40 pro  
cen t — w  p rzem yśle  s ta lo w ym , 35 
p ro cen t — w  przem yśle  w łó k ie n n i­
czym  i  25 p ro cen t — w  p rzem yśle  
zb ro je n io w y m . Ponad 259 tys ię cy  
h e k ta ró w  z iem i w e  W łoszech na le­
ży do W atyka nu , a da lszych 500.009 
h e k ta ró w  — do k ilk u n a s tu  rod z in  
a ry s to k ra c ji w a ty k a ń s k ie j. W a ty ­
k a n  je s t w łaśc ic ie lem  n a jw ię k ­
szych ba nkó w  w ło s k ic h  ja k  np. 
B a nku  R zym skiego, B a n ku  K a to lic  
k iego o raz ba nkó w  pod w ezw a­
niem  Sw. M a rka , Sw. Prospera , 
Sw A m brożego i Św . D ucha, p rzy  
czym  prezesam i ty c h  ba n kó w  są 
dyg n ita rze  w a tyka ńscy , najczęście j 
b lis k a  rod z in a  papieży, ja k  h ra b ia  
F ra n ko  R a tt i,  b ra tan ek  zm arłego 
papieża Piusa X I ,  lu b  książę G iu lio  
P a ce lli, b ra ta n e k  obecnego papieża 
Piusa X I I .

W samym Rzymie jedna tirze 
cia wszystkich domów czynszo 
wych oraz większość zakładów 
użyteczności publicznej jest w 
rękach Watykanu.

„G d y  m ieszkańcy R zym u — pisze 
d z ie n n ik  „ U n ita “  — p i ją  w odę, je  
dzą k a w a łe k  Chleba, te le fo n u ją  lu b  
p lącą czynsz, p o w in n i pam ię tać, że 
na  w szys tk im  za ra b ia  W atyka n . Po 
siada on n a jw ię kszy  p o r t fe l a k c ji 
to w a rzys tw a  wodociągowego i  kon 
t ro lu je  z a k ła d y  te le fo n iczne , zak la  
dy  gazowe i  p rze ds ięb io rs tw a  bu ­
do w lan e s to lic y . B ra t papieża je s t 
w spó łw ła śc ic ie le m  n a jw ię kszych  
m ły n ó w  w  R zym ie“ .

W innych krajach interesy 
Watykanu są niemrfiej rozleg­
łe. W Hiszpanii frankistow- 
skiej kościół jest właścicielem 
jednej trzeciej całej ziemi, or­
nej, na której pracują miliony 
bezrolnych chłopów. We Frań 
c ji Watykan posiada udziały 
m. in. w Banku Indochin, który 
finansuje imperialistyczną woj 
nę przeciwko narodom Vietna 
mu, Laosu i Kambodży. W E- 
gipcie, będąc akcjonariuszem 
Towarzystwa Kanału Sueskie 
go, Watykan ciągnie zyski z o- 
Jtupacji Egiptu przez imperiaii 
stów angielskich. Wespół z a- 
merykańskr-i koncernem rol­
nym „United Fruit“ . Watykan 
bezlitośnie wyzyskuje chło­
pów Ameryki Łacińskiej, a tj 0 
spółki z amerykańskim mono 
polem naftowym „ARAMCO“

BUDOWA Pałacu Kultury i 
Nauki im. Józefa Stalina w 
Warszawie. (CAF)

NA OBOZACH letnich szko­
lą się młodzi piloci, mechani­
cy, technicy i  inni specjaliści 
Wojsk Letniczych.

Na zdjąciu: Technik — ofi­
cer Stanisław Pietruszewski 
omaiuia z lotnikami sprawą 
pielęgnacji nowoczesnego
sprzętu. (CĄF)

Watykan ograbia kraje arab­
skie. •

Również w Polsce przed- 
wrześniowej Watykan był jed 
nym z największych wyzyski­
waczy ludu pracującego. Wlas 
nością Watykanu były działaj* 
ce w Polsce towarzystwa ubez 
pieczeniowe: „Unita Adriati- 
ca“ i  „Generale Assecurazione 
d‘ltalia“ . Jako współudziało­
wiec wielkiego amerykańskie­
go koncernu kopalnianego ,,A- 
naconda“ , który do spółki z nie 
mieckimi kapitalistami kontro 
lował cały polski przemysł w3 
gla, żelaza iL stali — Watykan 
rokrocznie wyciskał setki mi­
lionów złotych zysku z pracy 
I potu górników i hutników 
śląskich. I oprócz tego wszyst 
.kiego, na mocy konkordatu, 
Watykan ściągał z Polski co­
roczny haracz w wysokości kil 
kudzlcsięciu milionów złotych.

BLOGOSŁ A WIEŃ ST WA 
I KLĄTWY
\ \ J  PRZYTOCZONYCH fak- 
ł  v tów, a można by ich przy­

toczyć znacznie więcej, wyla­
nia się bezsporny obraz Waty­
kanu — wielkiego kapitalisty 
i  obszarnika, wspólnika impe 
rialistycznych awantur wojen­
nych, bezlitosnego wyzyskiwa­
cza ludzi pracy w  krajach 
wszystkich pięciu kontynen­
tów, Tysiącznymi nićmi Waty 
kan jest związany z monopola 
mi Ameryki, kapitalistami 
Anglii i  Francji.

W atyka n, sam w ie lk i kap ita lis ta  
— je s t n a jg o rliw szym  obrońcą ka­
p ita liz m u , n a jzac ie k le jszym  w ro­
giem  k la sy  rob o tn icze j.

Na w stęp ie  a r ty k u łu  zacytow aliś 
m y  fra g m e n t z p rze m ó w ie n ia  P iu ­
sa X I I  z 23 g ru d n ia  1949 r .  Z w ra ­
ca ją c się do b ie dn ych  i  uciem iężo 
n ych , P ius X I I  kaza ł im  się w y ­
rzec dó b r doczesnych i  ta k  ich  da­
le j k a rc ił:

„U d z ie la m y  Naszego O jcow skie 
go na po m nien ia  ty m , k tó rz y  po­
k ła d a ją  sw o je  na dz ie je  w  do k . 
t r y n ie  i  p rzyw ódcach , przyzna ją­
cych się do m a te ria lizm u “ . 

Inacze j n a to m ią s t zw raca się P ius 
X I I  do m ożn ych  i  pa nu jących , do 
ty c h , k tó rz y  m u są n a jb liż s i — do 
ba nk ie ró w , w prze m ó w ie n iu  z 20 
czerw ca 1948 r .  P lus X I I ;  nazyw a­
ją c  pracę b a n k ie ró w  „s łu żbą  Bo­
żą“ , m ó w ił:

„B ła g a ją c  o ja k  na job fitszą  po­
m oc n ieb ios d la  W aszej P racy  — 
u d z ie la m y  w am  w szys tk im  z całe­
go serca Naszego O jcow skiego A - 
posto lsk iego B ło gos ław ieństw a“ . 

N ap om nie n ia , g ro źb y  f  k lą tw y  d la  
ro b o tn ik ó w  i  ch ło pó w  m a jących  od 
wagę w a lczyć  z w yzysk iem . Błogo­
s ław ień s tw a  d la  w yzysk iw a czy  — 
o to  z k im  i  p rze c iw  ko m u  idzie 
W atyka n .

Przytłaczająca większość 
wierzących katolików pol­
skich napawa oburzeniem i  
odrazą stanowisko Watykanu, 
stanowisko wrogie Polsce, wro 
gie naszej niepodległości i  po­
kojowi. Odrzuca również poli­
tyczną inspirację Watykanu 
coraz większa część duchowień 
stwa ¡satelickiego.

Jędhakże stwierdzić trzeba, 
że część hierarchii kościelnej 
zajmuje, wbrew porozumieniu 
między Państwem a Kościo­
łem, stanowisko wrogie w 
stosunku do naszych przemian 
ustrojowych, do naszej wła­
dzy ludowej.

Jed nym  ze ź ród e ł ta k ie j postawy 
je s t rów n ie ż  fa k t ,  że znaczna 
część w yższych fu n kc jo n a riu szy  
h ie ra rc h ii kośc ie lne j je s t związana 
z w yw ła szczon ym i k lasa m i obszar­
n ik ó w  i k a p ita lis tó w  bądź osobistą 
przynależnośc ią do ty c h  k las , bądź 
ko lig a c ja m i ro d z in n y m i itp .

Z ilu s tro w a ł to  na de r obrazowo 
proces d y g n ita rz y  k u r i i  k rako w ­
s k ie j, k tó ry  w yka za ł ścis łe powiążą 
n ia  n a jw yższych  d o s to jn ikó w  ko­
śc ie ln ych  k u r i i  k ra k o w s k ie j z ro ­
dz in am i ob szarn iczym i.

N ie  od rzeczy będzie rów nież 
przyp om n ie ć , że zna ny  ze sw e j an- 
ty lu d o w e j i  a n ty p o ls k ie j postawy 
b isku p  A d am sk i b y ł w iceprezesem  ■ 
ra d y  nadzo rczej w ie lk ic h  zakła. 
dó w  C eg ie lskiego w  P oznan iu  oraz 
udz ia łow cem  in n y c h  kap ita lis tycz ­
n y c h  p rze ds ięb io rs tw , a b iskup 
K a czm a rek  b y ł przed przy jazdem  
do P o lsk i d y re k to re m  B a n ku  Em i­
gra cy jn eg o w  Lens ' w e F ra n c ji.

W Polsce Ludowej wiara oby 
wateLl cieszy się pełną swobo­
dą. zgodnie z zasadą konstytu 
cyjną wolności, sumienia i  wy­
znania. Ale żaden uczciwy i  
dobry Polak nie pozwoli, aby 
pod płaszczykiem w iary kto­
kolwiek uprawiał działalność 
wrogą władzy ludowej, 
działalność zmierzającą do 
przywrócemia w  Polsce ustroju 
k apitalistycznego.ś

x . &
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  po chm u rn o z zan ika ją cy ­

m i d ro b n ym i opadam i, późn ie j roz 
pogodzenia, tem p. od 13—20 st., 
w ia tr y  p łd .-zac li. od 3—5 m  na selc.

Szukamy
T '' YM razem Reflektor szuka 
J tego czego nie zgubił.

Pani J. F. zgubiła jeszcze to 
czerwcu pamiątkowy zegarek 
„Globus" idąc ulicą Bohaterów 
Warszawy.

v Także matka
małego chłop- 

\  czyha p. S. IV.
ma kłopot. Sy- 

-• nek nie miał co
v4'. wyrzucić przez

balkon. toięc 
wypuścił port­

monetkę z pieniędzmi na bruk. 
Portmonetka automatycznie 
zniknęła. Sądzimy, że nie przez 
czary, tylko przez, czyjąś nie­
uczciwość.

Może Reflektor pomoże?

Pozory
IV  AJRZADSZYM gościem w 

”  kamienicy przy al. Jedno­
ści Narodowej 4i  jest dozor- 
czyni. Ostatni raz Widziano 

ją tam w maju. 
Toteż nic dziw­
nego że pod 
względem za­
nieczyszczenia 
dom ten mógł­
by zająć pierw­
sze miejsce w 
Szczecinie.
Do stanu tego 

przyczyniają się wybitnie, licz­
ne pieski właścicieli, które 
„robią" co mogą i  co chcą na 
schodach.

Dlaczego właśnie do tęgo bu­
dynku mamy pretensje?

Bo jest to „Dom Aktora" 
Zdawałoby się — kulturalny 
dom. Jak to czasem pozory 
mylą.

Uprzejme
W  DZIALE sprzedaży ■btle- 
'  ’  tów na widowiska tp „Or­

bisie" siedziały trzy panie.
Pewien interesant odważył 

się przerwać żyxuą rozmowę
es. 1___i.  pań i  spytał,
r ’2 ii jak i film  bę- 

dzie wyświetla­
ny jutro w k l­
nie „Colosse- 
um‘‘. Wtedy z 
ust jednej z 
piękności do­
wiedział się. 
że... „niedaleko 
jest słup z ogło 
szeniami".

Osłupiał, leęz rączka z czer­
wonymi jak krew paznokcia­
mi lak kategprycznie wskaza­
ła mu kierunek, że wyszedł z 
„Orbisu". v

Zarzeka się, że nigdy tam 
już nie pójdzie. Ma rację.

W Kluczu, Dąbiu, i Golęcinie

grasuje stonka
gospodarstwUżytkownicy działek i

winni uczynić wszystko
w celu zniszczenia
groźnego szkodnika

Prezydium Rządu .uchwały o wykryciu i likwidacji og­
nisk stonki. Jak wykazuje kontrola na terenie Szczecina, 
walka ze stonką nie przebiegadobrze.

wiele innych ognisk stonki, 
których Czernionko nie zgło­
sił.

Ogniska, o których mówiliś­
my wyżej, grożą poważnym 
niebezpieczeństwem nie tylko 
ziemniakom, na których je 
znaleziono, ale także zagraża 
ją uprawie ziemniaka w ca-

W  CZOKAJ opublikowaliśmy wiadomość o podjęciu prze? u c h ^ ły ^ ^
'  ' Prezydium Rzadll .lichwaIw n i»Tkrvoin i lilrnHaiadii no-- , , . . **au stonka pojawiła się w tym 

roku na terenach dotychcza: 
nie opanowanych i przeszło 

W DZIELNICY Szczecin- czterokrotnie powiększyła się 
Klucz nie likwiduje się w o- liczba ognisk stonki na ob*za 
gole ognisk stonki. Termin raeh zagrożonych, 
likwidacji został znacznie prze , . . .
kroczony. Podobna sytuacja Zadaniem więc każdego u- 
wynikla w Wąrszewie. W Go- żytkownika działki oraz in- 
lęcinie w CO ogródkach dział- stytucji. posiadających w ob- 
kowych wykryto larwy ¡ton- rębie Szc2ecina gospodarstwo, 

jest uczynić wszystko, aby 
Na Głębckiem w pobliżu koń zniszczyć stonkę, obronić ziem 

cowego przystanku i,jedynki”  niaki przed groźnym szkodni- 
dyrekcja PSS nie dopilnowała kiem. (jn)
na kartofliskach — samosie-_________________________
jek. Wskutek tego stonka gra- 
uje tam w dużych ilościach.

SO BOTA, dn ia  U  lipca  1353

W iadomości g.t M 5 , 6.30, 1.35, 
12.04, 17, 21.50.

6.10 k a l. rg tí; 6.45 chw ilą  m uzyk i 
6.50 m uz. lu d ; 7.20 m uz. p o r; 7,50 
program  d n ia ; 11.45 „G lo s  m ają 
kob ip .ty "; 12.15 „N ą  sw ojską  n u ­
tę " ;  13 m uz. ros; 1?.15 d. e . m uz, 
ro s y js k ie j; 13.40 u tw o ry  na k ln r -  
net, a ltó w kę  i  fo rte p ia n ; 14 progr, 
a n ia ; 14.05 in fo rm a c je ; 1410 rec, 
fn rte p ; 14.50 .konc, chó ru  rózgi, 
w ro c ła w s k ie j; 15.10 aud. l i te r ;  15 3« 
d la  dzieci — słuch. ,,To b y ło  k ie - 
civś na zw isko "; 16 W szechnice Ha- 
cii ow a; IB.20 m uz. po pu l.-sym f;
18.30 „K a m ie ń , k tó ry  skraw a s ta l" ;
19.30 m uz. 1 a k tu a ln ; 20 „ P iz y  so. 
bocie po ro b o c ie " ; 20.30 aud. dla 
zagr; 21.30 aud. d la  zagr; 22.30—24 
aud. d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A

5.20 konc. po r; 6.15 om ów . p ro g r; 
6.17 m uz. po r; 6.20 „W y k o n a j p lan 
z n a d w y ż k ą "; 6.23 d, e, m u z y k i; 
8 Utw , s k izyp c ; 8.15 ry b . se iw is  
m a rsk i; 13.10 ryb , serw is zalew o­
w y ; 13.55 k o m u n ik a ty  lo ka ln e ; 17.15 
c h w ila  m uz; 17.20 przegl, w y d a ­
rzeń k u lt ;  17.30 w iązanka rożnach 
m el; 17.40 „M u z , i  fa k ty " ;  18,10 k o ­
m en tarz  ty g ; 18.15 g w izd y  a rtys t; 
13,25 aud. m łodzież; 18.40 aud. 
Św ietł. z d y r . B u do w y O sied li R o­
bo tn iczych ; 19 „D la  każdego coś 
m iłe g o ": 22 m uz. ta n ; 22.20 ryb. 
serw is m orsk i.

Wielki wiec
młodzieży

Szczecina
D  OD hasłem „Naprzód na 
-*■ IV Światowy Festiwal Mio 

dzieży j Studentów w Buka­
reszcie" Zarząd Wojewódzki 
i Miejski ZMP w Szczecinie 
organizują w dniu 13 lipca br. 
na Jasnych Błoniach WIELKI 
WIEC j Fesltyn Młodzieży, 

Udział w wiecu weźmie mł<> 
dzież zorganizowana { niezorgą 
nizowana oraz społeczeństwo 
miasta szczecina.

Na wiecu zostaną przyjęte 
sztafety z terenu naszego woje 
wództwa niosące meldunki na 
I I I  Kongres i IV Światowy Fe 
stiwai Młodzieży j Studentów 
w Bukareszcie. Po części ofi­
cjalnej odbędą gi? występy ze­
społów artystycznych oraz za­
bawa ludowa.

Zbiórka młodzieży odbędzie 
się przed zakładami pracy, obo 
zami. koloniami, skąd z tran. 
sparentami i  szturmówkami 
nastąp; wymarsz o godz. 16 na 
Jasne Błonia, (m)

Mieszkańcy
śródmieścia
spotkali się 

posłem
Witoldem
Spychalskim
U J  DNIU 9 bm. w sali ZZK 
vv odbyło si<? zorganizowane 

przez Obwodowy Komitet 
Frontu Narodowego nr 4, spot 
kanie mieszkańców śródmie­
ścia z posłem Witoldem Spy­
chalskim, który wygłosił refe­
rat o sytuację, międzynarodo­
wej.

Licznie przybyli mieszkańcy 
tej dzielnicy, w skupieniu wy 
słuchali ciekawego referatu, 
nagradzając mówcę burzliwy­
mi! oklaskami.

Po referacie został wyświet­
lony film  produkcji NRD pt. 
„Cienie na torach", który cie­
szył się dużym uznaniem 
wśród zebranych, (j)

Spółdzielnia
pomocnicza
„Przewoźnik“
rozwija się
PÓŹNIEJ niż w innych mia 

stach powstała w Szczeci­
nie pomocnicza spółdzielnia 
przewozowa „Przewoźnik", 
zrzeszająca dawnych właścicie 
l i  pojazdów mechanicznych i
konnych.

W ciągu dwóch miesięcy do 
spółdzelni przystąpiło ok. 100 
osób. W zarządzie aktywnie 
pracuje inicjator spółdzielni 
JAN BESTRIAN.

Na przewodniczącego wybfa 
no EUGENIUSZA MARCZU­
K A  Obecnie członkowie spół­
dzielni „Przewoźnik" przygoto 
wują tabor do przewożenia 0- 
pału i ziemniaków.

iVa trasie Festiwalowej Sztafety

Młodzież Szczecina
wydajną pracą czci

zbliżający się Festiwal
SZTAFETA Festiwalowa przebiega obecnie we wszystkich kołach 

ZMP-owskich i wszystkich zakładach pracy. Obejmując swym 
zasięgiem całq młodzież ZMP-owskq i niez«ganizowanq, przyciy* 
nic się do podejmowania coraz«liczniejszych zobowiązań.
rl  OBOWIĄZANIA i pozdrowię- brygada młodzieżowa nr 222 A, 
^ n ia  dla uczestników Festiwn- zobowiązała się zmniejszyć po* 

iu wpisywane sq w „Ksiqżkę Zo- pr wki o 12 proc., dbać o czy* 
bowia.zań", która zostanie w każ- stość maszyn oraz odpowiedziała 
dym kole ZMP jako dokument na apel brygadzisty Saja wyda- 
pracy i ofiarności naszej młodzie jqc walkę brakom. Koleżanka 
i y. GABRIELA FABISZYK z tych za*

. kładów zobowiązała się dać 10 
W Zakładach Przemysłu Odzie- kombinezonów ponad plan przy 

żowego im. „22 Lipca" mlodziez iqo proc. jakości wyprodukowane 
podjęła 350  ̂zobowiązańi indywć go towaru.
dualnych i 30 zespołowych, m, In.

Nie dopilnowano tej sprawy 
także w gospodarstwach rol­
nych szczecińskich jednostek 
wojskowych, zwłaszcza w 2y- 
dowcach.

Wielu posiadaczy gospo­
darstw i ogródków działko­
wych nie przeprowadza indy­
widualnej lustracji pól ziem­
niaczanych. U Michała BE- 
RESNIEWICZA — zam. na Gu 
mieńcach (ul, Olsztyńska 3) 
znaleziono na pciu larwy ston 
k i w trzecim stadium rozwo- 

Jest to dowód, że na Gu- 
mieńcach zaniedbano lustrację 
ogólną. Fakty te wskazują na 
to, że niektórzy instruktorzy 
ochrony roślin Wydz. Rolnic­
twa Miejskiej Rady Narodo­
wej nie potrafią należycie wy 
wiązać się ze swoich obo­
wiązków, Do takich należy in­
struktor Ignacy WALCZAK z 
Gumieniec. Również Ludwik 
KUBASIK zamieszkały w Dą­
biu (ul. Czarnogórska 42) za­
niedbał swoje zajęcia instruk 
torskie, gdyż na terenie Dąbia 
znaleziono larwy i chrząszcze 
stonki ziemniaczanej, a na po 
lu Józefa CZERNIONKO (też 

Dąbiu) znaleziono samo­
siejki — najpodatniejsze miej 
sce dla rozwoju stonki oraz

Brygada murarska
Wojciechowskiego
wzywa wszystkie
lałogi Z B i
do zaciągania
wart produkcyjnych

D  RYGA DA murarska Woj- 
Ciechowskiego, która we 

współzawodnictwie ogólnokra­
jowym zajęła czwarte miejsce, 
zaciągnęła warlę produkcyjną 
dla uczczenia Święta Lipcowe 
go.

Zobowiązała się ona skrócić 
termin wykonania podjętego 
zolwwiązania o 4 dni i w dniu 
16 hm zakończyć pracę przy 
mieszkaniach budynku nr. 14 
na Drzetowle i dodatkowo przy 
stąpić do wykończenia prac w 
sklepach, które powstaną 
wkrótce w tej dzielnicy. War­
tość podjętych zobowiązań wy 
rażą się sumą 4.000 zł.

Brygada murarska Wojcie­
chowskiego wzywa wszystkie 
załogi ZBM do zaciągania 
wart produkcyjnych. (mel)

Pułapka 
na tramwaje

- -  Proszę w ysiadać! D a le ! 
nie Jedziem y! — zab rzm ia ł 
glos k o n d u k to ra  „ t r ó j k i “  na 
przys ta nku  obok rem izy  w 
czasie n a jw ię ksze j u lew y.

— Dlaczego? Co się stuło? 
A ch , te  szczecińskie tra m ­
w a je ! Najgorsze na iw ie . 
cte ! I  co m am  teraz z ro ­
b ić  z dz ieck iem  w  ten 
deszcz? Ja k  się dostaniem y 
do dom u? — k rzyżo w a ły  sie 
o k rz y k i pasażerów.

— Pod m ostem  nie  można 
prze jechać! W oda zala ła — 
b rzm ia ła  in fo rm a c ja .

I  ta k  ju ż  je s t zawsze. Ile  
k io ć  pada deszcz — pod 
w ia d u k te m  prze dz ie la ją cym  
u l. R e w o lu c ji P a źdz ie rn iko­
w e j od u i. A rk o ń s k ie j tw o 
rz y  się g łębokie je z io ro , za- 
grażaiace uszkodzeniem  in ­
s ta la c ji e le k tryczn ych  w  
tram w a ja ch . Pasażerowie sy 
p ia  g ro m y na n ie w in n ych  w 
ty m  w ypa dku  tra m w a ja rz y  
I b rną  pieszo do dom ów .

A  przecież z a w in ił tu  W y 
dz ia ł D ro go w y, k tó ry  n ig dy  
nfe  zain teresow ał się tą  
sprawą. Po pro s tu , w sku te k  
dz ia łan ia  w p ły w ó w  atm osfe- 
ryczno  - geologicznych na­
w ie rzch n ia  pod w ia d u k te m  
zapadła sie tworząc, zagłębie 
n ie , w  k tó re  sp ływ a  w oda 
deszczowa. N ie  bez w in y  
je s t też  tu ta j Zarzad W odo­
c iągów  i K a n a liza c ji, k tó ry  
p ie  dba o na leżyte  dz ia ła ­
n ie  ścieków .

Przed nade jściem  desz­
czów  jes ie nn ych  „n iż  geoio 
g iczn y“  pod w iad uk te m  na 
tras ie  „ t r ó jk i “  po w in ien  
zn ikn ąć , aby zapew nić n o r­
m alne kursow an ie  tra m w a ­
jó w . (n)

Obwieszczenia
W zw iązku  z rozpoczynającym  się no w ym  ro ­

k iem  a ka de m ick im  Szkoła in żyn ie rska  po szuku­
je  oko ło  460 izb  sub loka torsk ich  d la  studentów , 
s tu de n te k  i p racow ników  na uko w ych . Zgłoszenia 

p rz y jm u je  R ekto ra t Szko ły In ż y n ie rs k ie j, po­
k ó j n r  35. 825-K

.illllllllll ~
iiiiiiiiliL Ogłoszenia drobne

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondency jna , now o­
czesna nauka księgowo­
ści. Łódź, 1 sk ry tk a  163 

819-K

N IER U C H O M O ŚCI

SP R ZE D A M  część w ill i  
(w o lne  3 poko jow e miesz 
kon ie  z kuch n ią ) Jan 
W a w rzyn iak , Poznań 
D ąbiec, Czechosłowacka 
32. 833-K

SP R ZE D A Ż

S P R ZE D A M  w óz łiie og u  
m io n y , je d n o ko n n y  lu b  
dw u ko n n y , niedrogo,
Szczecin, u l. M ick ie w i­
cza 30—2. 3024-G

R A D IO  „P io n ie r "  sprze­
dam , Kaszubska 67 m . 
JO, zgłoszenia od 18 do 
20. 3035-G

S P R ZE D A M  meble do 
sto łow ego i  kuch n i. Stu 
dzienna 16—1. 3030-G

Jadąc na wczasy 
nie zapomnij 
o książeczce P.K.O.

U R Z Ę D N IC Z K A  poszu­
k u je  p o k o ju  p rzy  k u ltu , 
ra ln e j ro d z in ie  od dnia 
1 s ie rpn ia . Wiadomość- 
M azurska 42 m . 4, godz. 
18—20. 3026-G

S A M O TN Y poszuku je PO 
k o ju  sublokatorskiego. 
Zgłoszenia te lefoniczne 
58-26 w  godz. 7-14.30.

im
. ii iiiiiir

nież w  śródm ieściu . W ia 
dom ość! M ałkow sk iego 
22—2. 303C-G

S A M O TN Y  p ra cu ją cy  po 
szuku je  p o ko ju  sub loka­
to rsk iego . W iadomość: 
Szczecin 1, poste -restan , 
te , W yszyńsk i. 303J-G

D W A pokoje , kuchn ia , 
pod W arszawą, do jazd 
e le k tryczn ym  pociągiem , 
zam ien ię n a tych m ia s t na 
dom ek jed no ro d z in n y  z 
og ródk iem  w  Szczecinie. 
T e le fon  62-13 od godz. 14.

8044-G

R O ŻN E

24 C ZER W C A zag iną ł 
pies, ra tle r  czarny, od ­
prow adzić  za w yn a g ro ­
dzeniem  na adres: K ró . 
lo w e j Jad w ig i «3—17. 
___________________3029-G

ZOUBT

Z A M IE N IĘ  trz y  pokoje 
z kuch n ią  w  śródmie­
śc iu  na 2 poko je  rów-

K W IA T K O W S K A  W an­
da zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j i  po 
Zw olenia prze byw an ia  w  
s tre f ie  nadg ran iczne j w y 
danego w  Ś w ino u jśc iu , 

2977-P

K R Z Y S Z Y C K I Jan. syn 
Jana, zgłasza zgub ień ’ « 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie, . ar 
t y  ro w e ro w e j, le g ity m a ­
c j i  Zw . Zaw odowego ! 
odc inka  a n k ie ty  na od. 
ł j ió r  dow odu osobistego

ZG U B IO N O  książeczkę 
Ubezpieczaln i Społecznej 
na nazw isko Pelagia Guz 
dek. 3031-tS

JA C K O W S K A  Helena
zgłasza zgub ien ie  od c in ­
ka a n k ie ty  na o d b ió r  cln 
wodu osobigtego. 3032 G

• U n iew ażn ia  się skradz ioną p ieczątkę pod­
łużną o tre śc i: „P .S .S. Szczecin sk iep 79“ , 

3046-G

|  i  P racow n icy poszukiw an i ||||

Stars i ks ięgow i, ks ięgow i i  kon tyśc i na m ie j­
scu i w  ttf le n  w o je w ó dz tw  szczecińskiego I ko ­
szalińskiego na tych m ia st po trzebn i. Zgłoszenia: 
Szczecińskie O kręgow e Z a k ła d y  Tuczu P rzem y­
słowego Szczecin, a j. Le n in a  (dawna Jedności 
N arodow e j) 21, po kó j 36, d rug ie  p ię tro . ST !-li

R ob o tn ikó w  przy  roz ład un ku  w agonów za­
tru d n i na tych m ia s t M agazyn Nasion O le is tych  
Z a k ł. Przem . Tłuszczowego. W a ru n k i dobre. Zg ło  
szenia w  godz. ra n n ych  w  m agazyn ie p rzy  u l. 
Basenow ej Z. D ojazd tra m w a jp n i n r  8 i 2 do Por 
tu ,  831- I i

I  In żyn ie ra  lu b  te ch n ika  ru tynow anego na sta­
now isko k ie ro w n ik a  dz ia łu  techn icznego — g ru ­
pa la  wg, uk ła du  zbio row ego w bu do w n ic tw ie  
z a tru d n i Sp, B ud, „P o k ó j“  Szczecin, u l. Rewo­
lu c j i  P aźdz ie rn ikow e j 1, te l. 41-25, 829-K

7 m on te rów  sam ochodowych, 1 ślusarza na­
rzędziowego. 1 p lacow ego, 1 e le k try k a  samocho­
dowego, 1 p ra co w n ika  w ykw a lifiko w a n e g o  do 
k o n tro li te chn iczn e j sam ochodów, 1 p ra cow nika  
do D zia łu  Zaopa trzen ia  1 1 p ra cow n ika  do w y ­
p isyw a n ia  fa k tu r  za tru d n i n a tych m ia s t T e ch n h ź  
na Obsługa Sarńbchodów W Szczecinie, u!. O dań 
ska 9—11.

Z ak ła d  B u d o w n ic tw a  z a tru d n i na tych m ia st 
3 la b o ra n tk i. W ym agana m a tu ra . Zgłoszenia w 
L a b o ra to riu m  M ech an ik i G ru n tó w  Szko ły in ­

ż y n ie rsk ie j od godz. 8—13. W a ru n k i do om ó­
w ien ia . 3847-«

B U K S Z T A LE R  Danuta 
zgłasza zgub ien ie  prze ­
p u s tk i s ta łe j w yda ne j 
przez Z a k ła d y  Gazownic 
tw a  O kręgu Szczeciń­
skiego. 3041-G

SZW ON D ER  S tanisława, 
córką  Józefa, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  O stró­
dzie. 8042-G

W O N IA K  M ic h a ł zgła­
sza skradzen ie le g ity m a ­
c j i  szko ln e j, k a r ty  tra m  
w a jo w e j, k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j oraz k a r ty  row e­
ro w e j. 3043-G

K S IĄ 2 C Z Y K  S tan is ław, 
syn W ładysław a, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 3054-G

PR EIS M aria , córka 
M aksym ilia na . zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow e j w yda ne j w  W ap­
n ie , pow . W ągrow iec.

3033 Ci

Z G U B IO N O  przepustkę 
tym czasow a w ydana
przez Z a k ła d y  Odzieżo­
w e  im . „22 L ip c a " na 
nazw isko Jan ina K o w a l.

8038-G

Nie pozostają w tyle za kole­
żankami z ZPO młodzi budowni­
czowie z ZBM-u. Brygada młodzie 
żowa z ZBM produkcji pomocni­
czej postanowiła wykonać plan 
miesięczny do 20 lipca, a kole­
dzy JAN KOT I HENRYK WRO< 
BLEWSKI w swoim czynie festiwa­
lowym zobowiązali sie ułożyć 10 
ton belek żelaznych w ciągu 100 
godzin zamiast normowanych 150 
godzin.

Członkowie koła ZMP przy 
Spółdzielni Remontowo - Budo­
wlanej „Zagroda" dla uczczenia 
Festiwalu przygotowują jako upo* 
minek dla swoich kolegów z za­
granicy makietą pierwszego w 
Polsce miasteczka dzieciącego w 
Podgrodziu, które przez tą spół­
dzielnią było remontowane na ó- 
becny sezon letni. (Zab)

W YSTAW Ę — „P om o rze zachód
nie  w  dokum entach h is to ryczn ych " 
mogą zw iedzać w szystk ie  w yc iecz­
k i codziennie przed i  po p o łud n iu  
po up rzed n im  zgłoszeniu.

W ystaw a m ieści się w  W ojew odz 
k im  A rc h iw u m  P a ństw ow ym  prźy  
u l. Sw. W ojciecha 13.

D Z IE C I 1 k ie row n iczka  przed­
szkola n r  3 p rzy  u l. P o tu lic k ie l 
serdecznie dz ię ku ją  żo łn ie rzom  
Jednostk i .W o jskow e j za zniesienie 
do p iw n ic y  49 to n  w ęgla.

Jednocześnie dzieci przedszkola 
zapraszają żo łn ie rzy  na uroczystą 
akadem ię, k tó ra  odbędzie się u 
n ich  22 lipca . (1« 0)

Z A R Z Ą D  W o jew ó dzk i L ig i P rzy 
ja c ió ł Żo łn ie rza  w  Szczecinie orga 
n izu je  26 lipca  b r. zaw ody rad io ­
te le g ra ficzne , które, będą e lim in a ­
c ja m i do zaw odów  cen tra ln ych , o r  
gan izow anych przez Zarząd G łów ­
n y  L P 2  w  W arszaw ie, .

W zawodach mogą b rać udz ia ł 
L P Z -to w cy . k tó rz y  w  ciągu os ia t- 
n ic h  4 la t  n ie  p ra cu ją  w  zawo­
dzie rad ioopera torów .

Zap isy  p rz y jm u je  Zarząd W o je ­
w ód zk i L P Z  w  Szczecinie p rzy  u l. 
W ojciecha 12. ( I I I  p ię tro ).

W D N IU  22 czerwca o godz. 3-ciej 
w  nocy w ezwano Pogotow ie Ra­
tu n k o w e  do S tan is ław a S m ie lo w i. 
cza zam. p rzy  u l. Pow stańców  
44—7. L e ka rz  d yżu rn y  po p rzy jeź  
dzie na m ie jsce  s tw ie rd z ił. te  
osobn ik  ten  b y ł p ija n y  i  n iepo­
trzeb n ie  w ezw a ł Pogotow ie . T ak ie  
w y p a d k i nieuzasadnionego w zyw a­
n ia  Pogotow ia sa Z całą surowością 
karane. Przestrzegam y le kko m yś l­
nych przed próba podobnych „ k a ­
w a łó w “ . k tó re  naraża ją inn ych  
lud z i, napraw dę po trzeb u ją cych  po 
mu--V. na u tra tę  zdrow ia  lu b  ka- 
ic -r fyo  (jn )

T E A T R  P O LS K I — n ieczynny 
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  „D o ił 
C a rlos " — g. 19.15.
S A L A  Z B M  — „O żenek z prz.eszko 
da rn i“ . G ościnny w ys tęp R osyj­
skiego T ea tru  Dram atycznego — 
godz. 19.

c o l o s s e u m  — „Pomysłowy sprzą
daw ca" prod- w ęg -  g I 6.S0. 18,30, 
29 30.
B A Ł T Y K  -  „O broń ca  życia”  -7 
prod. węg. — 16.30, 18.30, „G orące 
serca " — g. 20.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „D um na 
k ró le w n a " — g. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30. P o ranek — „C ó rk i C h in " — 
g. 10, 12.15.
P IO N IE R  -  „1 -M a ja  w  M oskw ie "
-  g 13. 14, ..Burza nad A z ją "  — g. 
15, 18, 21.
P rzegląd f ilm ó w  do kum e n ta lnych
-  g. 17 i  20
H U T N IK  — „C u d  w  M ed io lan ie “
-  g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  -  „T rz y  opow ieśc i“  —
g. 18, 20.
1 MAJ — . M ilczenie jes t z ło tem ”
g. 18. 20.
D YŻU R Y A P T E K :
N r  6 — al. W ojska Po lskiego 154. 
n r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.
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Wioślarze
wyjechali
do Moskwy
n r  ŚRODĘ 2 bm . w y je ch a ła  z 
“  W arszawy do M oskw y ekipa 
W ioślarzy po lsk ich , k tó ra  wraz z 
w ioś la rzam i rad z ie ck im i, w ęg ier­
s k im i, ru m u ń s k im i i  czechoslowac 
k im l  w eźm ie ud z ia ł w  obozie tre ­
n in go w ym  w s to licy  ZSRR.

W skład ek ip y  w eszli następują 
ey zaw odn icy i  zaw odn iczki: 
Jedynk i ko b ie t — Jezierska 1 B la  
schczekow itz, jedynk%  mężczyzn
— T . K o cerka , d w ó jk i bez s te rf ll. 
k a  — K . Kocerka , Ś w ią tkow sk i, 
czw órka bez s te rn ika  — Schwar* 
ce r Z , Jagodziński, A n tko w ia k  
Dakszew icz, c zw órk i z s te rn ik ie m
— Thomas, Lo renc, A d am iak , Te- 
odorow icz, s te rn ik  — M ichalski

Dzięki opiece i  pomocy państwa

pół wieku piłkarstwa Węgier
ukoronowano zdobyciem
lauru olimpijskiego
W;ZW IĄZKU z pobytem węgierskiej drużyny piłkarskiej 

Kinizsj — Budapeszt w Polsce podajemy w  obszer­
nym skrócie historię tego pięknego sportu na Węgrzech.

Po raz pierwszy pilika nożna 
przywędrowała na Węgry w 
1893 roku,. Trzeba było jednak 
jeszcze pięciu lat, aby piłka 
nożna zaprezentowała się 
ofrlojalnie publiczności węgier 
skiej. W 1897 roku nastąpiło 
pierwsze spotkanie międzyna­
rodowe z wiedeńskimi Cricket 
terami. Zainteresowanile publi 
czności było słabe, przygląda­
ło się meczowi tylko 2.000 
osób. Zaczęło się od porażki.

W 1901 roku powstaje Wę­
gierski Związek Piłkę. Nożnej-, 
który w tym samym jeszcze 
roku organizuje mistrzostwa i  
młoda gałąź sportu zaczyna 
się na Węgrzech rozwijać.

Sportowcy
pionu wojskowego
wykonują
zobowiązania
festiwaiowe

Sportowcy pionu wojskowego 
meldują o wykonaniu zobowiąza­
nia festiwalowego. Oddali oni do 
użytku basen pływacki długości 
33 m na 6 torów. Dziś nastąpi u- 
roczyste otwarcie basepu. Po czę­
ści oficjalnej odbędą się zawody 
z udziałem czołowych pływakójw 
Szczecina.

W czwartek
16 bm. grają
Gwardia Szczecin 
-Gwardia Kalisz

OGÓLNOPOLSKI spływ ka­
jakowy PTTK po Brdzie rozpo 
czął się 7 bm. z jeziora Charzy 
kowskiego. Bierze w nim u- 
dział około 800 kajaków.

Na zdjęciu: Uczestnicy maso 
wego spływu na jeziorze 
Charzykowskim. (CAF)

Decydujący mecz
o mistrzostwo
klasy A
W N IE D Z IE L Ę  -na bo isku  U n ii 

odbędzie się spo tkan ie  g03po 
da rzy  z  d ru żyną  AZS. M ecz te n  
je s t spo tkan iem  d e cydu jącym  i  m o 
że zw yc ięzcy  przyn ieść szanse w e j 

ścia do  l ig i  m ię  
dzy w o je w ó dzk ie j. 
W y n ika  to  z  regu 
la m in u , k tó ry  

• p rze w id u je  w e j-
ście do te j l ig i  2 

P-Jy*?/) ,7§=> d ru żyn  z , w o j 
"  L,u '  szczecińskiego, 2

z  poznańskiego i  
2 z z ie lonogór­
skiego.

S p otkan ie  zapo­
w iada się c iekaw ie , gdyż ob ie  a ru  
ż yn y  będą się s ta ra ły  zdobyć p ra ­
w o u d z ia łu  w  ro zg ryw ka ch  o w e j­
ście do I I I  l ig i .

Lecz po  k i lk u  już  la ta ch  w ęgier* 
ska p iłk a  nożna zaczyna sobie zy 
sk iw ać duże uzn an ie  za gran icą , o 
czym  poza sukcesam i u zyska nym i 
na arenie m iędzynarodow e!, św iad 
czy  rów nie ż fa k t, że p iłk a rz e  wę* 
g ie rscy są m ile  w id z ia n y m i gość­
m i w  k ra ja c h  o w yso k ie j k u ltu rz e  
p iłk a rs k ie j, ta k  e u rop e jsk ich  ja k  1 
zaoceanicznych.

Po uzyska n iu  przez p iłk a rz y  w ę 
g le rsk ich  d ru g ieg o  m ie jsca  na m i. 
strzostwach św ia ta  w  P a ryżu w  ro 
k u  1938, od n ie ś li on i w  1952 ro k u  
na o lim p iad z ie  w  H e ls inkach 
o lb rzym i sukces: uzyska li ty tu ł  m l 
s trza ' o lim p ijsk ie go . Podczas gdy 
58 p ro c  spo tkań m iędzynarodo* 
w ych  rozegranych przed I I  W oj­
ną Św iatow ą ro zs trzygn ę li p i łk a ­
rze w ęg ierscy na sw o ją  korzyść, 
to  po w yzw o le n iu  po 1945 roku , 
w y g ra li o n i 79 proc. rozegranych 
spotkań m iędzynarodow ych . T y lk o  
jed no  spo tkan ie  rozegrane we 
w łasnym  k ra ju  zakończy ło s ię po 
rażką p iłk a rz y  w ęg ie rsk ich , 20 
rozs trzygn ę li na swą korzyść 
w  dw ó ch  zaś m eczach w y n ik i b y ł 
rem isow y.

Jeże li chcem y dać choćby po­
b ieżny przegląd h is to r ii w ęgier* 
sk ie j p i łk i  nożnej m us im y  odpo* 
w iedzieć na p y ta n ie : co je s t przy* 
czyną ta k  ogrom nego je j rozw o ju  
w  c iągu os ta tn ich  k i lk u  la t?

Po wyzwoleniu nastały po­
myślne warunki dla rozwoju 
piłk i nożnej, zwłaszcza gdy po 
reorganizacji sportu, fundusz 
materialny zrzeszeń sporto­
wych został całkowicie zagwa 
rantowany. Pomoc państwo­
wa pozwoliła drużynom na 
spokojną działalność i  rozwój. 
Podczas gdy w  1939 roku, do 
związku należały 553 kluby, to 
w 1949 roku było już czynnych 
1311 kół sportowych,. Jeszcze
V.n-v.A-,;n4 łeet WTtlfl it.

liczby zawodników. Ilość za­
rejestrowanych zawodników 
w związku p iłk i nożnej wyno­
siła w 1939 r. 15.000, w 1949 r,. 
75,180, dziś zaś wynosi ponad 
90.000.

W  1919 ro k u  w prow adzono na 
W ęgrzech za przyk ład em  radziec­
k im , m asow y ru ch  spo rtow y 
„M H K ”  (G otów  do  P racy  i  W alk i), 
k tó re go  celem  b y ło  w łączenie do 
spo rtu mas, n ie  up raw ia ją cych  do 
tychczas spo rtu . System  M H K  u. 
m o ż liw ił w szechstronne wyszkolę* 
n ie  fizyczne  i  um ysłow e spo rtow ­
ców. Praca trenerska w  czołow ych 
drużynach p iłk a rs k ic h  op iera się 
dziś już na system ie M H K .

Oprócz p o p ra w y  w a ru n kó w  ma 
te ria ln ych  i  w ciągn ięc ia  mas do 
spo rtu , zm ie n iło  się rów n ie ż o b li­
cze i  cha rak te r spo rtow ców  Po 
zniesien iu pro fes jo na lizm u  p i łk a ­
rze w ęg ierscy n ie  tra k tu ją  g ry  w  
p iłkę  nożną jako  celu samego w  
sobie. K a żdy zaw odn ik  posiada 
sw ój zawód, k tó ry  w y k o n u je  w  
przeważające! w iększości w ypad* 
kó w  doskonale. I tale np . Kocsis i 
Puskas są o fice ram i A rm it  L u d o ­
w e j H en n i je s t p ro fesorem  gtmna 
s tyk i, K isp e te r — u rzę dn ik ie m  m i 
n is te ria lnym . R ozw ojow i sprzy ja 
w  dużej m ie rze  m etoda tren ing u  
p iłk a rz y  w ęg iersk ich , k tó ra  u legła 
rad yka lne j zm ianie.

Po triumfie w Helsinkach 
rzesze fachowców t  dziennika­
rzy chciały zgłębić „tajemni­
cę“ sukcesów piłkarzy węgier­
skich. Odpowiadali oni na py 
tania z tym związane krótko: 
aby osiągnąć sukces i  odnieść 
zwycięstwo, trzeba pracować 
i  to dużo i  planowo.

Wierzbno nad jez. Miedwie
sięga historii

czasów słowiańskich
SPOSROD licznych osad na wschodnim wybrzeżu rynny jezio­

ra Miedwie na czoło wysuwa się -  wielkością i tradycją -  
stare osiedle Wierzbno.

Słabe tempo
I etapu
wyścigu CWKS

C W KS rozegrany na tras ie  W ar 
szawa — L u b lin  (145 km ) p rzyn ió s ł 
zw yc ięstw o W ilczew sk iem u (Unia) 
przed C hw iendaczem  (G órn ik ), a 
zespołowo I  d ru żyn ie  CW KS. W 
p ierw sze j dziesiątce m ie jsca  zajęU- 6) m ło d y  Ś lązak C zarneck i, 7) L isz 
k iew icz  (G w ardia ), 8) Lasak (G w ar 
dia), 9) Jan kow sk i (S ta l), 10) Ga- 
b iy c h  (W łókn iarz).

145 ko la rzy , k tó  
rz y  w y ru s z y li z 
W arszaw y, ju ż  na 
p ie rw szych 
dw ó ch  k ilo m e ­
tra c h  przeżyło 
rzadko zdarzają­
ce się na naszych 
szosach, ale na 
szczęście, n ie ­
groźne k raksy . 
Za każd ym  ra ­

zem leża ło chyba po 30 zawodni- 
ków ! W arto  zanotow ać, te  w śród 
n ich  n ie  b y ło  an i jednego ru ty n ia  
rza. P rzew raca ła  się na szosie na­
sza m łodzież, k tó rą  ponosiła  am b i­
c ja. Szosa b y ła  p rz y  ty m  m okra  
od deszczu, tem po oko ło  40 k m  na 
godz.

JAK WIĘKSZOŚĆ osiedli Ziemi' 
Pyrzyckiej również i Wierzbno zo­
stało założone przez Słowian 
przed przeszło tysiącami lat. Mie­
szkali tutaj rybacy łowiący na je­
ziorze oraz rolnicy uprawiający 
okoliczne czarnoziemy.

Okres pomyślnego rozkwitu 
Wierzbna rozpoczyna się w XIV 
wieku. Kroniki z około 1300 roku 
piszą m. in. o „Wierzbickich miesz 
czanach". Osiedle jest w tym cza 
sle ważTiym ośrodkiem kultury py­
rzyckiej. Osiedlali się tutaj coraz 
to liczniejsi rzemieślnicy, produku 
jący przedmioty o wysokim pozio­
mie artystycznym: przede wszyst­
kim naczynia gliniane pięknie or­
namentowane, meble — krzesła, 
stoły, skrzynie, ubrania, hafty i 
inne artykuły.

Na początku XIV wieku Wierzb 
no należało do biskupa kamień­
skiego. Później stało się częścią 
potężnych majątków cysterskich, 
których głównym ośrodkiem był 
znajdujący się po zachodniej stro 
nie jeziora Miedwie Kołbacz.

W 1493 r. Wierzbno uzyskało 
prawa miejskie, mimo iż po 

przednio już przez okres setek lat 
spełniało funkcje miasta. Szczy­
ciło się pięknym herbem, w któ­
rym znajdowały się m .in . ryby -  
symbol rybackiego ośrodka. W 
tym czasie wybudowano w mie­
ście kościół, który w swym zasad­
niczym założeniu przetrwał do na­
szych czasów. Jest to obiekt go­
tycki z potężną wieżą z cegły i 
kamieni narzutowych: budowa 
wieży na skutek pożaru nie zosta­
ła ukończona i w takim stanie 
przetrwała od średniowiecza do 
chwili obecnej. Wewnętrzne wy­
posażenie kościoła pochodzi z 
XVII i XVIII wieku i jest w więk­
szości dziełem Wierzbińskich rze­
mieślników.

Od Wierzbna ku południowi, 
wzdłuż brzegu jeziora Miedwie, 
ciągną się na przestrzeni 3 — 4 
kilometrów Brodogóry, najwyższe 
wzniesienia Ziemi Pyrzyckiej (48 
m npm ). Od strony jeziora stoki 
Brodogór są urwiste i wyniosłe, 
i tutaj znaleźć możemy stare sło­
wiańskie grodzisko osaczone szań 
cami. Na południe od Brodogór 
płynie rzeka Płonią, wpadająca w 
tym rejonie do jeziora Miedwie.

W okolicach Wierzbna i samej 
osadzie napotkać można na wie­
le śladów słowiańskiej przeszłości 
tych ziem.

Czesław Piskorski

Rozmowa
Hipolita z Onufrym
i  trzeci kupon

KONKURSU 
Kurier - PKO

HIPOLIT: Dawno cię nie wU 
działem. Co słychać?

ONUFRY: Udało mi się w cią- 
gu roku zaoszczędzić 3.000 zł.

HIPOLIT: To dobrze.
ONUFRY: Nie bardzo.
HIPOLIT: Dlaczego?
ONUFRY: Okradziono mnie
HIPOLIT: O, to źle.
ONUFRY: Nie bardzo.
HIPOLIT: Dlaczego?
ONUFRY: Pieniądze były zło« 

żonę na książeczce PKO.

Każda złotówka zło­
żona w P. K. O. daje 
korzyść Tobie i  Pań­
stwu.

HIPOLIT: Ach -  to dobrze,
ONUFRY: Nie bardzo.
HIPOLIT: Dlaczego?
ONUFRY: Bo właśnie ukradzlo 

no mi książeczkę oszczędnościo­
wą PKO.

HIPOLIT: Ooo! To źle.
ONUFRY: Nie bardzo.
HIPOLIT: Dlaczego?
ONUFRY: Bo o kradzieży ksią-> 

żeczki zameldowałem w najbliż­
szej placówce PKO i po pewnym 
czasie otrzymałem nową książecz 
kę z dokładną sumą moich osz* 
czędności.

OTO dzisiejszy trzeci z kolei 
kupon konkursu.

Jak nas informuje sekcja p ił­
ki nożnej przy WKKF w Szczeci­
nie w przyszły czwartek, tj. 16 bm. 
na boisku w Lasku Arkońskim ro­
zegrany zostanie zaległy mecz 
piłkarski o mistrzostwo poznań­
skiej ligi międzywojewódzkiej po­
między Gwardią Kalisz a Gwar­
dią Szczecin. Mecz ten ma dla 
obydwu drużyn duże znaczenie 
ponieważ zwycięzca obejmuje 
prowadzenie w tabeli, a kto wie 
czy mecz ten nie zadecyduje o 
zdobyciu mistrzostwa swojej gru­
py przez jedną z tych drużyn. O- 
becnie prowadzi Gw. Szczecin 
mając 1 punkt więcej nad następ 
nq z kolei Gw. Kalisz.

Kowy sukces
polskich

DO w ydz ia łu  lo tn iczego Zarządu 
Głównego L P 2  w p ły n ą ł m e ld u ­

n e k  o zdobyc iu  trzeciego diam entu 
do z ło tych  odznak szybow cow ych 
przez następnych trzech  po lsk ich 
p ilo tó w . Są to : Jerzy Popie l (W roc 
ław ), A n to n i Śm igie l (O strów  
W lkp .) i  M arian  G orze lak (W roc­
ław ). O d b y li on i p rze lo t o tw a rty  
na szybowcach tren ing ow e  - w y ­
czynow ych „M u c h a -te r“ . uzysku­
ją c  odległość pow yże j 590 km .

Po o f ic ja ln y m  zatw ie rdzen iu  w y  
n ik ó w  prze lo tu , szybow nic tw o poi 
sk ie  zna jdz ie  się w  posiadan iu 10 
Z ŁO TY C H  O D Z N A K  SZYBOW CO­
W YC H  z ko m p le ta m i d iam entów , 
ja k ie  M iędzynarodow a Federacla 
Lo tn icza  przyzna je  na jlepszym  p iło  
to m  św iata za os iągnięcia w ysoko­
ści ponad 5.000 m , przebyc ie  500 
km  w  prze locie o tw a rty m  i  w y k o ­
nan ie  p rze lo tu  docelowego na  t ra ­
sie pow yże j 300 Jun,

X IV

UP Ł Y N Ę Ł Y  ju ż  dw a m iesiące Od 
po w ro tu  z Am ste rdam u. Pewna 

go dn ia  w ezw ano m n ie  do PZB. 
Sekre ta rz  ju ż  z da leka w ym a ch i­
w a ł do m n ie  lis tem .

— W iesz F e le k  co to  jest? T o 
Jest zaproszenie do Budapesztu!

W iadomość o  w y je żd z ie  na W ę­
g ry  rozeszła się szybko po Polsce 
1 w y w o ła ła  w  św iecie spo rtow ym  
duże w rażen ie. W ęgry  bow iem  w  
ow e czasy s ta n o w iły  eu rope jską  po 
tęgę pięściarską i  na w e t b y ło  t r u ­
dno m arzyć, aby w  Budapeszcie 
Po lacy m o g li osiągnąć sukces.

W  P oznaniu o  n iczym  in n y m  
n ie  m ó w iło  się ty lk o  o  m a jącym  
nastąpić z W ęgram i spo tkan iu . Na 
s i pięściarze sn u li przypuszczenia, 
z ja k im i p rze c iw n ika m i będą m u ­
s ie li skrzyżow ać rękaw ice .

Z b ió rka  d la  zaw o dn ików  b y ła  w  
Poznaniu . Przez Z eb rzydow ice  w y  
ruszy liśm y  do Budapesztu. N ie  oby 
ło  się bez tra d ycy jn e g o  ch rz tu , k tó  
rem u m u s ie li s ię poddać zaw odn i­
cy , k tó rz y  po raz p ie rw szy  prze ­
k ro c z y li granicę. H u m o ry  nas n ie  
opuszczały. *

Na dw o rcu  w  Budapeszcie ser­
decznie p o w ita li nas W ęgrzy.

Na z a j u t r z  zna leź liśm y się w  
c y rk u  B eketów . Na w id o w n i, 

m im o  dość s łabej re k la m y , zna la­
z ło  się 3000 w idzów . P ie rw szy s ta r 
tu je  F o rlań sk i. Za c h w ilę  zm ie rzy  
się ze s ta rym  zna jom ym  Eneke- 
sem. P ierw sza w ym ia na  ciosów 1 
ju ż  n ie  s łychać uderzeń ręka w ic  — 
w idzo w ie  po w sta ją  z m ie jsc  i  g ło ­
śno krzyczą. W ęgrzy bez p rze rw y  
do p in gu ją  sw oich zaw o dn ików ; 
F o rlań sk i ju ż  na początku w a lk i 
ja k b y  b y ł znokau tow any od tego 
hałasu. Spogląda z ukosa na m n ie  
ja k b y  w zro k iem  szuka ł m o ich  rad. 
C zynię ru ch y , k tó re  m a ją  oznaczać 
— w a lcz  spokojn ie.

M ie te k  je s t ostrożny, w yp ro w a ­
dza ciosy ty lk o  w  dogodnych sy­
tu ac jach  i  d w u k ro tn ie  ud a je  m u 
sią t ra f ić  Enekesa. W  sum ie runda 
je s t le k k o  w ygran a przez Po laka.

W  czasie p rze rw y  szepczę m u do 
ucha:

— W idzisz przecież, że ten  
m is trz  o l im p ijs k i n ie  je s t ta k i groź 
n y  ja k  m ó w ili.

Opracował K. Gryżewski
W idzę, że F o r la ń sk i na b ie ra  zau­

fa n ia  do w łasn ych  s ił i  w y ra źn ie  
dąży do zadania decydu jącego c io ­
su. P o pe łn ia  je d n a k  n ieostrożność, 
ods łan ia  się. E nekes na tom iast 
w y k o rz y s tu je  te n  błąd, w y ła p u je  
lu k ę  w  ga rdz ie  i  t r a f ia  z ca łe j s i­
ły .  Cios te n  om a l n ie  z b ił z nóg 
F o rlańsk iego. N au ka  n ie  poszła w 
las. M ie te k  s ta je  się coraz w ięce j 
c z u jn y . D ru ga  ru n d a  je s t w y ró w ­
nana.

— Dobrze jes t, m ó w ię  do M ie tka . 
K r y j  się te ra z  szczelnie, a w szy­
s tko  będzie dobrze.

N a tych m ia s t po gongu F o rlań sk i 
przechodz i do  a taku . W ęgier co­
fa  się —  M ie te k  p rzyc iska  go do 
l in .  W  pew ne j c h w ili wychodząc 
ze zw arc ia  F o r la ń sk i t ra f ia  s iln ie  
w  korpus. W idzę ja k  Enekes k u r ­
czy się. M yś lę  sobie — to  uderze­
n ie  m us ia ło  m u  odebrać oddech. 
Is to tn ie  W ęgie r je s t os łab iony, ra ­
tu je  się trz ym a n ie m , a le  r in g o w y  
n ie  zw raca uw ag i. Enekes zaczyna 
w a lczyć  coraz cha o tyczn ie j i  t ra ­
f ia  F orlańsk iego k i lk a  ra zy  w  
k a rk . Jestem  n a jzu p e łn ie j pew ien 
sukcesu m ojego boksera ... a ty m ­
czasem sędziow ie ogłaszają zw yc ię  
s tw o  W ęgra . Fo rlań sk iem u  stała 
się w ie lk a  k rzyw d a . W ęgrzy p ro ­
w adzą 2:0.
y  W IE L K IM  zac iekaw ien iem  o-
"  czeku ję  te ra z  na  po je d yn e k  

G łon -K ośc ic . KoScłc b y ł bow iem  
n iecod z ien nym  p rze c iw n ik ie m . 
Z d o b y ł on  t y tu ł  m is trza  św ia ta  na 
o lim p iadz ie .

J a k  na t le  tego w irtu o z a  pięści 
w yp a d n ie  nasz te c h n ik  Głon? — 
m yślę  sobie. N isk iego w zro s tu  Wę­
g ie r  po chy lo ny  do przodu roz­
poczyna atak. G łon cofa się, ale 
s ta ra  się rew anżow ać p rz y  każdej 
flogodne j s y tu a c ji. M is trz  św iata

jed na k  w spąn ia le  u n ika . W ęgier 
czyni w rażen ie , że ła tw o  go je s t 
tra f ić , gdyż ręce opuszcza k u  do­
ło w i. Jest to  ty lk o  z łudzenie. K o ­
ście p o tra f i szybko nu rko w a ć  pod 
ciosami i  zawsze w  porę o d skak i­
w ać przed g ro źn ym i s ie rpam i. Po- 
czątkow o w yd a je  się, że W ęgie r 
lekcew aży Po laka. W kró tce  je d ­
nak spostrzega, że G łon  to  n ie  by ­
łe  ja k i  szerm ierz  l  trzeba sta ran­
n ie  w a lczyć. P rzew aga W ęgra je d ­
nak n ie  podlega dysku s ji.

W  d ru g ie j ru n d z ie  G ion załam u­
je  się psych icznie , ja k b y  z gó ry  
zrezygnow a ł ze zw yc ięstw a i  odda 
je  in ic ja ty w ę  W ęgrow i. W ęgrzy 
prowadzą 4:0.

n r  P IÓ R K O W E J zadeb iu tow ał
* *  K a ra śk lew icz. B y ł to  chłopak 

odw ażny, rozporządzający s iln y m i 
c iosam i, lecz k r y ł  się źle. N ie  po­
siadał on  k la sy  rasowego boksera. 
Spotkał się z Pa lotayem , k tó ry  
obok Kośeica b y ł uw ażany za n a j­
lepszego boksera węg ierskiego.

Z dz iw ien ie  w ię c  ogarnę ło  w id o w ­
nię , gd y  P o la k  odw ażn ie zaczął a- 
takow ać. W ęgier ja k b y  b y ł przez 
pew ien czas zaskoczony fa n ta z ją  
Polaka. Słyszę p o m ru k  na w id o w ­
ni, gdy P a lo ta y  został zapędzony 
do rogu, a K a ra śk iew icz zaczął go 
okładać cha o tycznym i ciosam i. K u  
ogólnem u zdz iw ien iu  K a ra śk lew icz  
w y g ra ł rundę . W  czasie p rze rw y  
m ów ię m u , aby uw aża ł i  k r y ł  się 
lep ie j. K a ra śk iew icz  k iw a  głową 
na zna k  zgody, a le  w iem , że i  ta k  
n ie  posłucha.

D ra m at następu ję  Już w  d ru g im  
s tarciu . K a ra śk iew icz  ośm ielony 
powodzeniem  naciera zupe łn ie  o t ­
w a rty , dosta je c ios w  szczękę, Idę 
ka na deskach i  sędzia p rze ryw a 
w alkę , choć P o lak  posiadał jeszcze 
w ie lk i zapas s ił.

U J  L E K K E J  s ta rtow a ł G órny,
"  choć m ia ł w łaśc iw ie  wagę 

p ió rko w ą . W ęgie r Szobolevsky b y ł 
od n iego cięższy, gó row ał s iłą  f i ­
zyczną i  w  pe w nym  m om encie 
pch n ą ł Ślązaka. G ó rn y  zna laz ł się 
na deskach i  ro z b ił sobie boleśnie 
łok ie ć . W ęgier zosta je u ka ra n y  na 
pom nien iem . Już do końca meczu 
W ęgie r w a lczy ł Jak zapaśn ik, u- 
tru d n ia ją c  G órnem u w sze lk ie  ak ­
c je . D la tego po ogłoszeniu zw yc ię  
stw a W ęgra ogarnę ło  nas w szyst­
k ic h  zdz iw ien ie . W ęgrzy prowadzą 
8:0.

¡ /O L E J  na A rsk ieg o . Już na po-
ł v  czątku ru n d y  poznańczyk tra ­

f ia  Balaszę w  szczękę. W ęgier pow 
s ta je  dop ie ro  na  „9 “ . Od te j po ry  
A rs k i zaczyna w a lczyć  źle, gdyż po 
lu je  w y łączn ie  na  n o kau t. D latego 
też zapewne sędziow ie uzn a li tę  
w a lkę  ja k o  rem isow ą. W ęgrzy pro 
w adzą 9:1.

Ło dz ia n in  Seidel s toczy ł dobrą 
w a lk ę  ze S p arr in g  La josem , w y w a l 
czając zasłużony rem is. Jeszcze je ­
den rem is  uzyska ł Tom aszewski w  
w a lce  z  K r is to n  Bela.

W reszcie na r in g  w chodz i nasz 
as a tu to w y , o lb rzym  ś ląsk i K u pka . 
Jest on  w yższy i  cięższy o 8 kg  
od Ke lem ana. Po p ie rw szych  w y ­
m ianach ciosów  spostrzegam, że 
W ęgie r je s t le p ie j zaawansowany 
techn iczn ie, a je d n a k  ju ż  pod ko ­
n ie c  ru n d y  został zam roczony. W 
czasie p rz e rw y  tłum aczę ja k  m o­
gę ś lązakow i:

— Teraz, zaraz po gongu p rz e j­
dziesz do a taku , w idz isz  przecież, 
że Jest o n  oszo łom iony. B i j  p ra ­
w y m  sierpem  z pó łdystansu.

K u p ka  posłuchał. R zuc ił się na 
W ęgra. Potężna pra w a  lą d u je  na 
szczęce. K e lem an pada, a sędzia 
lic z y  do ośm iu. W idzę z Jakim  
tru d e m  podnosi się W ęgier. Na­
s tę pn y  „s tr z a ł"  K u p k i zw ala Wę­
gra z nóg. S ekundanci wynoszą 
go z r in gu .

W ęgrzy w y g ra li 11:5. Zdaniem  
prasy w ęg ie rsk ie j zw ycięstw o go­
spodarzy by ło  zasłużone, lecz z b y t 
w ysok ie  i po w inn o w yrażać się w  
stosunku 9:7.

ID. c. n.)

KUPON NR 3.

1) ....................... .............. ....... ...... -

2) .. ......................— ----- ---------------

3) ----------- ------ r ---- ----------------

Należy wpisać poziomo trzy wy 
razy, z których każdy składa się 
z pięciu liter.

Znaczenie wyrazów:
1) katastrofa żywiołowa, którą 

przeżył Noe, 2) chłop, wyzyski­
wacz wiejski, 3) przysłówek rów­
noznaczny z określeniem „w przy­
bliżeniu".

Początkowe i końcowe litery czy 
tane z góry na dół dadzą popu­
larny skrót nazwy instytucji, w 

.której złożony na książeczkę osz­
czędnościową pieniądz, wraca do 
rąk składającego na każde żą­
danie.

f
Zupa z m ło dych  jarzynek. P iero 

g i z czarnym i jagodami ze śm ieta 
ną.

M ŁO D A  KA PU S T A

Główeczkę kapusty  obrać z 
w ie rzchn ich  liśc i, po kra jać  na 4 
części, sparzyć w rzą tk iem , odlać, 
zalać świeżą, gorącą wodą, poso­
lić , dodać szczyptę cukru , ugoto* 
wać bez p rz y k ry c ia  W yłożyć na 
sala terkę i  po lać tłuszczem  zrum ie 
n io nym  z bułeczką.

Szczecińskie Zakłady G raficzne, 
Szczecin, n i K rzyszto fa  I.
X —4—-15034. Zam n r  3043. 10.7.53, ,
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